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GAZETA NARODOWA 


Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują“ 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar * ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4. Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op 
pelik, Stadt. Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22. G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M., w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętosci jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane** 20 ot. 
od wiersza. 


Od Administracji 
„Głazety Narodowej“ 


Przedpłata wynosi: 
we Lwowie: 


rocznie . 18 złr. 
półrocznie . vE 
kwartalnie . . . 4 złr. 50 et. 


miesięcznie . . 1 złr. 50 et. 


Na prowincji z przesyłką pocztową: 


rocznie. . . 24 zły. 
półrocznie . 12 złr. 


kwartalnie . 


vartainie 6 zr. 
miesięcznie 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 


narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


Lwów d.1. lutego. 


Woezoraj, 
liśmy telegram 

„Wiedeń 
Na  ostatuich 
ministrów, 


jaż po wydaniu numern, otrzyma- 
następnjący : 

81. stycznia. Fremdenblatt pisze : 
wspólnych konferencjach 
Ów, które zakończyły się wczorajszem po- 
siedzeniem pod przewodnictwem cesarza, chodziło, 
jak donoszą ze źródła dobrze poiuformowanego, 
oprócz pewnych kwestyj tyczących się ngody, prze- 
dewszystkiem o kwestję aktywowania i u- 
zbrojenia pospolitego rnszenia, n- 
chwalonego w zeszłym roku przez ciała repre- 
zentacyjue.  Aktywowanie pospolitego ruszenia 
było pierwotnie. jak wiadom w myśl odnośnej 
ustawy odłożone do późniejszegu czasu. i miało 
się odbyć w dłuższym terminie. Tymczasem 
groźna ogólna aytuacja polityczna, jaka się obe- 
cnie wytworzyła, sprawia. że przeprowadzenie ko- 
niecznych pod tym wzgledem zarządzeń w jak 
najkrótszym czasie jest niezb. dnie potrzebne, a 
równocześnie zachodzi konieczność, aby uchwa- 
lenie środków na ten cel w drodze konstytucyjnej 
i w najbliższym czasie zapewnione zostało. 

Przedmiotem obrad były «.'2j owe konie- 
czne zamówienia dla skompłetow nia nzbro- 
jenia armii, których nagląca potrzeba skon- 
płatowaną już została na konfersoacjach miuisie- 
rjalnych, odbytych z początkiem bieżącego mie- 
siąca. Zamówienia te tyczą się wyłącznie dostar- 
czenia takich przedmiotów odzieży i uzbrojenia. 
którysh przysposobienie | dostarczenie dłuższego 
wymaga czasu. 

Łe względu na okoliczność, że ogólne ciągle 
trwające groźne położenie, wskntek coraz nie- 
pewniejszej sytuacji na Wschodzie Europy, jeszcze 
groźniej sio zaakcentowało, nie m'żna myśleć o 
zaniechanin tych zarządzeń, ale należy zająć sie 
ich przeprowadzeniem. W tym więc celn potrze- 
bng także będzie większa sumą. o której pokry- 
cie trzeba się niezbędnie postarać , tak, iż uależy 
uważać za rzecz prawdopodobną, że zwołanie de- 
legacyj na sesję ad hoc, celem zatwierdzenia i 
konstytucyjnego anrobowania wspomnionych za- 
rządzeń ministerstwa wojny, okazać się może nie- 
uniknionem*, 

O tejze konferencji pod przewodnictwem ce- 
sarza odbytej, donosi Nowa Presse, że prócz 
uchwalonych przez delegacje 16 mil. zł, zażąda 
minister wojny jeszcze 30 mil. zł. dodatkowego 
kredytu, i tak pisze dalej: „Omawiano tam poło- 
żenie zewnetrzne; skonstatowano, że naprężenie 
pomiędzy Niemcami a Francją jest większe, jak 
Na razie są widoki 
awy bułgarskiej, ale 
jest coraz prawdo- 


pomiędzy Rosją a Anstrją. 
pokojowego załatwienia spr. 
wojna francusko- niemiecka 


TROJLISTEK. 


STUDJUM CHARAKTERÓW 
przez 


J.I KRASZEWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


— Śmierdzę gorzałką ? zwoa 
a — byłem 
tego pewnym! A! tak, płókać mi kazano. Niech 
sie pan nie cofa. JA na przyzwoitej trzymać = 
będę dystancji. To darmo, paskudnej wódki niczem 
w świecie się niezaprawi ! 
Otarł sie chustą. 
— Słucham — dodał Atanazy. 
— Pozwoli pan — rzekł gość — iż się na- 
przód zaprezentnję. Jestem... © 
u zaciął się. pomyślał i 
stwo kosztowsło, prędko dodał : "A 
| — Jestem Piotr Zabużaniu, sługi ojca pań- 
skiego, Zabnżanina Soroki, syn. Dosyć to powie- 
dzieć, żeby wytłómaczyć, dla czego mne Dłogo- 
wola obchodzi, i dla czego chciałem się 8 mej 
coś od pana dowiedzieć. 
Atanazy zdumiony , 
przerwał : 


— Ja żadnego u ojca moi żanina nie 
PT [4 jca mojego Zabn 

. — Bo pana nie było na świecie, gdy ojciec 
mój, dawny ordynans ojca pańskiego, przybył 
z nim do Długowoli i tam toż coś w lat parę 
życie zakończył, 
| — Nie o tem nie wiem—odparł Atanazy — 
iz tych czasów żadnych mn wiadomości o Dłu- 
gowoli: pe „będę mógł dostarczyć... 

— Ojciec pański umarł | — westchnął przy: 

były Zabnżanin. — Zmarło mn się, akad į 1d 
przepraszam pana, nie zostawił testamentn ? 


jakby go kłam- 


ale  niedowierzający: 


m A 


podobniejszą. Rząd poczynił więc przygotowania 
wojskowe, ponieważ konflikt francusko - niemiecki 
mógłby o tyle oddziałać na sprawę wschodnią, 
że Rosja mogłaby skorzystać z ogólnego za- 
mieszania, celem  przeorowadzenia programo 
wchodniego. Anstrja zbroi się na wszelkie ewen- 
tualności*, 

Na wczorajszem zaś posiedzeniu wegierskiej 
Izby posłów, Tisza odpowiadając na interpelację 
łraniego, oświadczył, że od czasu ostatniej dekla- 
racji jego w sejmie i Kalnokiego w delegacjach. 
nie zaszła w stosunku do Niemiec żadna zmiana. 
Przymierze istnieje ciągle, lecz wobec ogól- 
nego uzbrojenia, nie może Anstrja pozostać w ty- 
le, mnsi poczynić pewne zarządzenia. Należy je 
uważać nie jako przygotowania wojenna, lecz jako 
środki ostrożności na wypadek, którego nikt sobie 
nie zyczy, ani sie spodziewa, iżby mimo to Au- 
strja zmnszoną była wystąpić czynnie w obronie 
swoich interesów. 

Jak słychać, zbiorą się delegacje w marcu. 
Swoją drogą, na sprawy landsztnrmn ma minister 
obrony krajowej jen. Welsersheimb zażądać od 
Rady państwa 4 mil. złr., a p. Fejervary od sej- 
mu węg. 7 mil. zł. 


Można prawie z góry powiedzieć, Że wie- 
deńskie sfery wojskowe tylko wyzyskały wątpli- 
wą svtnację polityczną, aby nacisnąć, i wymódz 
rychłe przeprowadzenie tego, co dopiero z czasem 
miało być przeprowadzone. Wiedeński telegram z 
dnia 30. stycznia w Pester Lloydzie zwraca nwa- 
ge, że „chociaż konstelacja polizyczna, zwłaszcza 
na Wschodzie, stała się pomyślniejszą, jedna- 
kowoż na wspólnej kenferencji ministerjalnej po- 
wzieto uchwały co do dalszego sprawienia mate- 
rjałów dla uzbrojenia landsztnrmu i skompletowa- 
nia dawniej poczynionych zakupów.“ 


Co do spraw ugodowych, które także 
były przedmiotem owych konferencyj ministe- 
rjalnych, zapowiedział jnł Pester Lloyd że także 
d. 80. mie zostały jeszcze wszystkie różnice wy- 
równane, i ministrowie węgierscy, prócz p. Fe- 
jeryarego, wieczorem odjechali do Pesztn. A do 
Publis. Blätter donoszą z Pesztu: „Z depesz, ja- 
kie ministrowie węgierscy z Wiednia przesłali 
kolegom swym w Poszcie, okaznje się, iż roko- 
wania ugodowe nie zakończyły się dotąd pomyśl- 
nym rezultatem. W każdym razie obmyślano jul 
pedstawę, na której rokowania te będą się mogły 
dalej toczyć z nadzieją osiągniecia porozumienia. 
Tisza zmuszonym był oświadczyć, iż będzie mu- 
siał podać się do dymisji, gdyż nie mógłby brać 
na siebie odpowiedzialności ani za podkopanie 
węgierskiego przammysła xańnerji nafty, ani za 
zniesienie Związku cłowego. Nastepnie zapropono 
wał Taaffe sposób wyrównania istniejącej różnicy 
zdań, a Tisza uznał, iż sposób ten nadaje się do 
dyskusji, ale że przed ostatecznem aprobowauiem 
takowego musi go oddać pod ocenienie urzędnika 
fachowego z weg. miuisterjam skarbu“, 

Owym podanym przez hr. Taaffego sposobem 
ma być prowizorjum jednoroczne. Ależ to prowi- 
zorjum jeszcze pogorszyłoby sprawę naftową! 

Jak słychać, minister Dnnajewski oświadczył, 
że raczej poda się do dymisji, uiżby miał zmie- 
nić stanowisko swoje w sprawie naftowej. 

Według Pester Lloyda, konferował Tisza d. 
30. zm. rano długi czas z Rot-zyldem, któremn 
jak wiemy, zalezy na wolności szachrajskiego 
wprowadzania nafty kaukazkiej do Anstro- Węgier. 


Posener Zig. donosi o świeżem zaknpnie zie- 
mi przez komisje kolonizacyjną. Jakiś 
p. Fischbach sprzedał komisji folwark swój Zra- 
żym w powiecie wągrowieckim położony a obejmn- 
jący 300 hektarów. 


„Na dzień 14 lutego zwołanem zostało posie- 
dzenie Izby panów sejmu praskiego: ponieważ 
jednak prace w komisjach lzby deputowanych 
sejmu nrnskiego nie postąniły jeszcze tak da- 


To zapytanie o ojca jego razem z podobień- 
stwem rysów, które wczoraj go uderzyło, nadzwy- 
czaj przykro, dotkliwie dało się cznć p. Atana- 
zemu. 

Wiedział o ojcu swym, że sławiony z męz- 
twa, koshany przez wojaków, uwielbiany po po- 
wrocie do kraju przez współobywateli, w młodo- 
ści wiódł życie bardzo bnrzliwe, o którem cho- 
dziły najnieprawdopodobniejsze opowiadania. Ata- 
nazy szanował wielce pamięć ojca, i wszystko, co 
cień jakiś na nią rznejć mogło, niezmiernie go 
bolało. Nie dziw też, że pytanie o testament oj- 
cowski wzburzyło go i niemal rozgniewało. Nie- 
cierpliwie odparł ua pytanie : 

— Cóż waćpana może obchodzić testament 
ojca mojego ? a 

Gdy to mówił. Zabużanin pochylony oczeki- 
wał odpowiedzi z nateżoną ciekawością. a ode- 
brawszy tak ostrą, wyprostował Się, rzncając ną 
pana Atanazego wejrzenie, w którem  zabłysuął 
tłamiony gniew. 

Gwałtowniejszy cokolwiek roch w tejże 
chwili z kieszeni czy z ręki wyrzncił na ziemię 
stary, wymodlony, powiązany sznarkami różaniec. 

Zabnżanin pochylił się Żywo, podniósł go 
ostrożnie, zbliżył do ust. pocałował i prędko 
ukrył w bocznej kieszeni surduta, 

.  Zajęty tą czynnością, do której mnsiał przy- 
wiązywać wage. gość nie miał czasn natychiniaat 
odpowiedzieć Atanazemu, który się niecierpliwił, 
lekając, aby kto z nadchodzących nie zastał n 
niego tej karykatnry, która na nieszczeście tak 
jego twarz i postawę przypominała, iż do najdzi- 
waczniejszych komentarzów mogła się stać po- 
budką. z 4 

— (o waćpaua obchodzić moż 
mojego ojca? — powtórzył Dna testament 

— A czemnżby syn oficjalisty ojca pański 
go, który dla sług śwvch był Bards bio sa 
nem i nie zapominał o nich — rzekł powali Za- 
bużania — mie miał się interesować ostatnią jego 
wołą ? 


leko, aby na ten czas gotowe już uchwały tej 
Izby mogły przyjść na porządek dzienny lzby 
panów, przypuszczają w Berlinie, że ustawa 
kościelno - nolityczna będzie jnż w tym czasie 
przysposobioną, i jak w przeszłym rokn, tak i 
teraż najpierw Izbie panów do przyjęcia przedło- 
toną zostanie. 


Berlińskie Pol. Nuchr donoszą na podstawie 
wiadomości z Nimes, że minister Boulanger pole- 
ci} przemysłowym firmom prywataym nołudniowej 
i środkowej Francji, ażeby sporządziły 75.000 bomb 
melinitowych. Znaczne to zamówienie reprezentuje 
kapitał 7,700.000 fr. 

Telegraf doniósł nam o wynikn wyborów do 
dnńskiej Izby posłów czyli t. zw. Folke- 
thingu. Otóż wybory zostały rozpisane w skutek 
rozwiązania Izby za to, że nie chciała zgodzić się 
na plan ministra wojny dokończenia obwarowań 
Kopenhagi i reorganizacji wojska, odpowiedniego 
sąsiednim zbrojeniom. Rezaltat wyborów dokona- 
nych w piątek jest taki, że szeregi opozycji ze- 
szcznplały znacznie. 


s 


Sprawa bułgarska, 


Depntacja bułgarska (bez Kalczewa) przybyła 
dopiero wczoraj do Konstantynopola. Zwłoka na- 
stąpiła wskutek kilkodniowego zatrzymania się 
deputacji w Atenach. 


„ Wedle wiadomości nadeszłych do Wiednia, 
nie chce car nię słyszeć ø rekonstrukcji rejencji, 
ponieważ konstytucja tirnowska dopuszcza ustano- 


wienie rejencji tylko na wypadek małoletności 
księcia. 


Anglia zachowuje sobie wolną rękę w spra- 
wie bułgarskiej. Stanowisko jej określa korespon- 
dent londyński Polit. Coryesp. nastepującemi slo- 
wy: „Rząd angielski zdecydowanym jest trzymać 
się co do sprawy bnłgarskiej w dotychczasowej 
swej rezerwie. Rząd augiełski nwaza, że ani za- 
checanie rejencji do oporu przeciw Rosji nie jest 
jego zadaniew, ani też znagłanie jej do aktu re- 
zygnacji i poświęcenia samej siebie, dopóki nie 
pędą dane gwarancje, że zaprowadzenie ianego 
rządu, zdoła w taki sam sposób zapewnić ład i 
porządek w kraju, jak tego chinbnie obecna do- 
konała rejencja. Porcie, jako władzy zwierzchni- 
czej. przyznaje Anglia prąwo pośredniczania. ale 
rejencji ma być zachowwią woiność powzięcia 
swych decyzyj z własnej ochoty, bez przymnsu 
niestosownych wnływów. W zakresie takich ram 
gotową będzie Anglia zawsze do współdziałania w 
mteresie pokojowego rozwoju stosunków na pól- 
wyspie Bałkańskim i do nannięcia obecnych za- 
wikłań i trudności.“ 


Wedla telegramu Kurjera Warss. sformu- 
łował ajent bułgarski Wnulkowicz propozycje ugo- 
dowe rządn swojego. W liczbie tych propozycyj 
znajduje się także zabezpieczenie stopni oficerów 
bnłgarskich, bez narnszania praw księcia, jako 
naczeluego wodza armii. Rejencja gotowa jest 
przyjąć do swego łona jednego stronnika Canko- 
wa, dwóch zaś do miuisterjam, skoro tylko nrzę- 
downie zawiadomioną zostanie o postawieniu ta- 
kiej kandydatury na tron książęcy, którą będzie 
uważała za możliwą do przyjecia. 


, Któż to potrafi zgodzić z żądaniami rosyj- 
skiemi ? 


O ksieciu Aleksandrze Battenberskim dono- 
szą, że z Ganny odjechał wraz z bratem swym 
Franciszkiem Józefem do Francji. Wątpimy aże- 
by tamtędy prowadziła droga do Egiptu lub Indyj. 


— Ale ojciec mój nie zo 
stamentu — odparł nadąsany 
dając z widoczną niechęcią na natręta. 
adnego testamentn ? — powtórzył na- 


pół sam do siebie Zabużanin, — żadnego testa- 
mentu ! | 


Nie zdawał się Śpieszyć z dokończeniem 
rozmowy tej gość, a gospodarz się nią do naj- 
wyższego stopnia cznł podrażnionym. Co chwila, 
mógł sie spodziewać nadejścia którego z przyja- 
ciół, drużbów albo pana młodego. a nie życzył 
sobie. aby tn kto z nim zastał Zabażanina. Po- 
stanowił więc urwać tę niepotrzebną indagację, 
która go oburzała. 

— Łatwo mi sie domyśleć — rzekł — że, 
jako syn oficjalisty ojca mojego, możesz pan 
odemnie — żądać pomacy i spodziewałeś się jej 
może w testamencie. Mów więc waćpan, 8 żywo, 
czego chcesz ? 


Odpowiedź, którą miał dać Zabnżanin, 
wstrzymała i opóźniła czkawka, którą słysząc, 
Atanazy się zżymnął. S"ojrzenie na niego zwię- 
kszyło jeszcze rozdrażnienie, bo rysy twarzy 
tego pokornego wczoraj człowieka, dziś może pod 
wpływem tej wódki, której woń wniósł z sobą, 
nabrały energji, a straciły wyraz uniżoności. 
Można się go było uleknąć. Prostował sie dn- 
mnie, podniósł głowę, wydął usta, a że każdy 
ruch fizjognomii nadzwyczaj przypominał Atana- 
zego, każdy giest zdawał sią z niego wynaślado- 
wanym, młodzieniec niemal przywiedzionym był 
do rozpaczy. 

— Ja tego chce. 0 co pana pytałem — 
odparł Zabnżania — wiadomości o ojcn i je- 
go ostatniej woli, którą miał i powinien był zo- 
stawić. k 
— Jakto powinien? — ofukuął groźnie 
Atanazy. 

— Powinien był powinien — powtórzył 
przybyły, bynajmniej tonem tym nienstraszony. 
- Zapewne mu nagły zgon nie dozwolił tego 
dopełnić ? 


stawił żaduego te- 
p Atanazy, spoglą- 


Eo sejraie. 
V: 


(Ważność kontroli w ciałach reprezentacyjnych. — 
Sprawozdanie komisji lustracyjnej). 


Jestto cechą stosunków  reprezentacyjnych, 
że ograniczonem trwaniem kadencji wyborczej 
warunkiem reelekcji, możnością wetowania nfności 
lub niezanfania, zabezpiecza się kontrole i możność 
takiego wkraczamia w tok admimstracji publicz- 
nej, jakiej wymaga nznana przez większość zmiana 
stognnków, Obok trwałości i ciągłości działania. 
jaką przedstawia organizacja i stałość władzy 
w ogóle, jest więc tym sposnb»m zabezpieczony 
żywioł rnchn, warunek postepn, zmiana na lepsze. 
Tam, gdzie życie parlameutarne wiecej się wzyło 
w stosunki publiczne, jak mn. w Anglii a nawet 
we Francji, ze zmianą parlamentarnego systemn 
i gabiuetu odpowiedzialnego, zmieuiają się nawet 
naczelnicy działów administracji, bo choćby w naj- 
bardziej słnżbistem i punktnalnem działaniu ma- 
chiny admininstracyjnej, może być nowy system 
tylko co do formy a mie co do ducha przestrze- 
ganym, a tem samem udaremniane wszełkie za- 
mierzone reformy. 

Stosując te zasady do naszego autonomi- 
cznego rządn odpowiedzialnego, jakim jest Wy- 
dział krajowy, spotykamy się z pewnemi anoma- 
liami. 

Przedewszystkiem widzimy na stanowisku 
członków Wydziału krajowego meżów, którzy po 
lat kilkanaście a nawet od samego noczątkn żŻy- 
cia autonomicznego w Wydziale krajowym zasia- 
dają. I jest to faktem pocieszającym Że zaufa- 
nie do ich administracyjnej działalności trwa nie- 
zachwianie, i że przez kilka z rzędu kadencyj tok 
spraw autonomicznych spoczywa w ich rękach, a 
tem samem wszedł w karby stałej rutyny i wy- 
robił sobie pewne nrzędowe tradycje. 

Nie można jeduak zaprzeczyć, iż w obec 
wytworzonej w ten sposób dożywotniej niemal in- 
stytucji radców wydziałowych. cierpi żywioł par- 
lamentarny, żywioł osywczej zmienności pod wniy- 
wem bujającego coraz bardziej rut.nizmu. Tem 
ważniejszym etaje się przeto obowiązek sejmn do 
wywierania kontroli nad czynnościami Wydziała 
krajowegwv. robienie jak najszerszego użytkn z od- 
powiedziałności, do której Wydział krajowy w o- 
bec sejmu jest obowiązanym. 

Nie mamy tu na myśli kontroli cyfrowej. 
i nie sądzimy, ażeby pod tym wzęlędem było 
wiele do zmienienia. Sejm trutynuje przedkładane 
sobie rachnnki, komisja badżetowau bada zamknię- 
cia rachunkowe. a sejm je przyjmuje do wiado- 
mońci.i zbyt łatwo lab tradniej daje abselntorjnm 


sełnia corocznie i nie mamy nic więcej o niej 
do powiedzenia. 
Ale na cyfrowej 


kontroli nie 


nia sejmu przez Wydział krajowy bywają wyk»- 


wykonaniem może leżeć cała przepaść 
pogladów, a w takim 


Kto to sprawdzi? Kto wie o tem? 


tem na prawdę nie zajmuje. A przecież tam. 
wykluczone, gdzie nie ma żadnych wyższych in- 
staucyj administracyjnych, na którychby obowią- 
zek kontroli spoczywał — powinna być kon'rola 
parlamen'arna brang bardzo na serjo, choćby tyl- 
ko dla tego, że w niej i przez nią można podnie- 
cić działanie wykonawców, wzbndzić wiecej energii. 
polecić więcej przezorności, Jeśli sejm dla spraw 
Wydziałn krajowego sam tak mało okazuje iute- 
resn, to pytamy, zkąd ma się brać w samym'e 
Wydziale to wieczne źrólło ożywcze, które cią- 


siłki woli i wytrwałości ? 


Zaptanie to nowe — w tonie jakimś po- 
nfałym — do najwyższego stopnia podnieciło 
zwykle łagodnego i spokojnego p. Atanazego. 

— Prosze mówić krótko i jasno — zawo- 
łał. — Wszystko, co mi pan powiedziałeś do tej 
pory, wygląda na jakąś zagadkę czy misty- 
fikację ! + ) 

— Krótko i jasno nie zawsze mówić można 
— rzekł powoli Zabażaunin. — Widzisz pan saw. 
że masz do czynienia z człowiekiem, Ciężko wy- 
próbowanym od losu, powinieneś być dla niego 
wyrozumial+zym. 

To mówiąc, westchnął. 

Atanazemu ta nauka, udzielona przez nę- 
dzarza. mosiała być bardzo przykra, gdyż rzucił 
się, jakby, nie mówiąc mie, myślał odchodzić. Po 
namyśle jednak krótkim zatrzymał sie. 

„— Jestem dziś zajety — rzekł — nie ro- 
zumiem, co pana mogło sprowadzić do mn.e; po- 
wtarzam mu. że czasu nie mam. 


, — Ale ja też czasu nie mam, bo kilka m<zy 
Świętych na różne iutencje wysłnchać muszę i je- 
stem obowiązany... 

Nie dano mu dokończyć, gdyż drzwi sie o- 
tworzyły szeroko i zamaszyście, i w kapelnszu na 
głowie wszedł, od progu Śpiewając jakąś arję 
włoską, jeden z towarzyszów-drnżbów. 

Atanazy ledwie miał czas dać znak Zabnża - 
ninowi, aby odszedł, na co on, innym znakiem 
porozumienia odpowiedziawszy. zawrócił się ku 
drzwiom poważnie i powoli. Figora ta nie mogła 
na nieszczęście ujść oczu ciekawego młodzieńca, 
który właśnie wchodził; — obrócił się aż, pa- 
trząc za nim. r 

Zaledwie sie za Zabużaninem drzwi zamknę- 
ły, gdy drużba, śmiejąc się, dodał : 

— Oryginał jakiś! dalibóg ten Kraków 
wszystkich połamanych, pokaleczonych na ciele i 
umyśle, jakby do muzeam narodowego zbiera. 
Cóż to za fignra? 

— A! nie wiem! natrętny żebrak — ode- 
zwał się Atanazy. 


za cyfrowe przekroczenia. Jestto funkcja bardzo 
ważna, konstytucyjnie niezbędna, lecz sejm ja 


kończy się 
wszystko. Równie ważną, jeśli nie ważniejszą, jest 
kontrola ducha, kierunkn, intencji, z jaką polece- 


nywane Każdy orzyzna, że pomiędzy uchwałą a 
różnicy 
razie i ostateczny efekt, 
osiągniety przez wykonawce, może być całkiem 
odmienny od zamiarów legislatora. Któż to zbada? 

W sejmie naszym nikt nie wie, bo nikt się 


gdzie wszelkie dyscyplinarne postępowanie jest 


zle krzepi, ciągle podnieca, ciągle wywołuje wy- 


Do wykonywania tej kontroli ustanawia 
sejm corocznie komisję lnstracyjną, lecz komisja 
ta ne spełaia swego zadania tak, jakby je w 
$cisłem pojecin reprezentacyjnem spełn:ać powin- 
na. Jeśli sprawozdanie o zamkniecia rachunko- 
wem bywa z natury rzeczy czysto formalistycz- 
nem — to czynności dotychczasowe komisji lu- 
stracyjnej czyniły zadość jeszcze bardziej — jeśli 
to podobna — tylko czczej formie. Do komisji 
wybierani bywają — jakby z umysła — posłowie, 
którzy może najmniej z tokiem czyności władz 
administracyjnych są obznajomieni — idzie też 
za tem, że Bprawozdania ich z lustracyj poszcze- 
glnych departamentów są przeważnie tylko para- 
frazą tego, co im urzędnicy w odnośnych denar- 
tauientach powiedzą, tu i ówdzie zaprawione kom- 
plementami dła szefów. a 

W tegorocznem sprawozdaniu komisji lo- 
stracyjnej jest tylko sprawozdanie z l. departa- 
mentn skreślone z pewną, wyższą nad wszelkie 
wzgledy powagą ; lecz, że sam departament naj- 
mniej ma czynności, więc i kontrola jego nie mogła 
wiele objąć. Mimoto dowiadujemy się tam o pe- 
wnych zaniedbaniach i wadliwoaciach, które nie 
dobrze na tok sesji wpłynęły. l tak: obszerne 
projekta do ustawy budowniczej dla miast i mia- 
steczek, oraz ustawy o stosunkach sług, rozdano 
posłom dopiero w połowie i tak krótkiej sesji sej- 
mowej; poleceń sejmu jeszcze z d. 18. paździer- 
nika 1854 i 19. grudnia r. z. co do przedłozenia 
projektn ustawy robotniczej i co do policji wete- 
rynarskiej, me wykonał Wydział wcale. 


A gdy i z innych departamentów rozległe 
operaty, jak n. np. o krajowych oołatach kosuw- 
cyjnych i o czynnościach w zakresie przemysłu 
domowego, także dopiero w ciągi obradującego 
sejion zostały przedłożone, cznła sie komisja lu- 
stracyjna obowiązaną przypomnieć sejmowi uchwa- 
łę tegoż z r. 1871, którą sią jnż wówczas doma- 
gano, aby przedłożenia do sejmu były posłom, 
w miare możności. przynajmniej na dwa tygodnie 
przed otwarciem sejmo rozsyłane. 

Sprawozdania lastracyjoe z departamentów 
I., IV.. V. i VI. są nie wiele mówiące, miej- 
scami panegiryczne ; za to sprawozdanie z lnstra- 
cji departamentn lI., spisane przes posła Lasoc- 
kiego, ma w sobie — obok pobieżności i przywo- 
dzenia faktów, nie będących w związku ż zada- 
niami lustracji — pewien tan gorliwości pra- 
wdziwie obywatelskiej, i zasłnznjący na pochwa- 
ię zamiar wyprowadzenia czynności lnstracyjnej 
z ram czezego formalizmu. Miedzy spostrzezenia- 
mi i sądami sprawozdawcy jest niejedno takie, 
z którem się nie gołzimy, nie możemy jednakże 
odmówić słnszności końcowemu wnioskow: spra- 
wozdania, który konstatuje, iż derartament II. 
Wydziałn krajowego jest przeciążony liczuemi i 
bardzo ważnemi agenldami, które przechodzą da- 
leko możność dział.nia jednego, nawet bardzo 
zdolnego i pracowitego człowieka. 

Lecz, spyta kto, akąd my mamy prawo rozbierać 
sprawozdanie komisji lustracyjnej, kiedy sam sejm 
o nim nie nie wie i nie nczynił go aktem publicz- 
nym? Wprowadzone na porządek dzienny osta- 
tniego posiedzenia, zostało z umysłu zepchnięte i 
nie doczekało sie załatwienia. A nie jest to po 
raz pierwszy, Już od trzech lat nie przy- 
chodzą sprawozdania komisji lustracyjnej pod o- 
brady sejmu. Jestto fakt. zasłngnjący na wielkie 
ubolewanie, rzuca bowiem mimowoli fałszywe 
światło, jakoby Wydział krajowy chciał czynności 
swe z pod kontroli sejmu usuwać. 

Mechanika działania naszego Bejmu jest 
w ogóle wadliwą. a to z tej przyczywy, Że liczy 
w organizacji swej komisje zanadto ciężkie i ze 
zbyt wielu członków składane. Ta sama wada 
powtarza się w Radzie państwa. Zlaje sie tym 
ciałom, jakoby poseł musiał koniecznie należeć 
do jakiejś komisji. Ztąd obciążanie komisyj zby- 
tecznym balastem, a zatem idzie praca powolna, 
ociezała, nnżąca, nie wydatna. Otóż zarzut ten 
tyczy się także komisji lustracyjnej. 

Jeżeli więc grzech, popełniany od trzech lat 
jaskrawo pod wzgledem pryncypalaej zasady re- 
prezentacyjnej, ma być naprawienym, natenczas 
należałohy na przyszłość postarać sie o inny skład 


Kelner, który snrzątał, posłyszawszy te sło- 
wa, uśmiechuął się i wtrącił: 

— To nie jest żebrak, proszę jaśnie pana. 

— A cóż to za jelen? — zapytał Atanazy. 

— Ja tam nie wiem — ciągnął dalej słn- 


ga — chodzi ciągłe po kościołach i po ducho- 
wnych; podobno powrócił z pielgrzymki. 

Nie chcąc przedłnżać tych objaśnień, Ata- 
nazy zręcznie zagadnął towarzysza o bukiety, któ- 


re on miał zamówić, i wyciąguął go do swego ay- 
pialnego pokojn. 


Zabołanin znikuął, ale niepokój, który po 
sobie pozostawił w sercu Atanazego, prześladował 
go podczas całego wesela i zatruł mu te uroczy- 
Ste, z pańską wspaniałością oubyte gody. 

Niewiedziać dlaczego, zdawało mu się, że 
wszedzie widzi chodzącego za sobą z uświechem 
Mfistof-la, z różańcem w ręku — swojego Sozyę 
w karykaturze; zdawało mn Bie. że to dziwaczne 
podobieństwo dv niego na Śmieszność go narażało, 
że go palcem wytykano Kilka razy w czasie o- 
brzędn weselnego drgnął, jakby cznjąc zbliżanie 
się prześladowcy. Ale ani tego dnia, ani nastę- 
pnych kilka wcale jaż się nie spotkał z Zabnża- 
ninem. 

Zaraz po weselu państwo młodzi mieli wy- 
jechać nad jazioro Como i tam przeżyć miesiąc 
miodowy. Towarzystwo też, zebrane w Krakowie, 
miało sie natychmiast rozstrychnąć na wsze stro- 
ny Świata. Atanazy miał powrócić do Dłagowoli, 
gdzie na niego czekali zaproszeni na wielki» po- 
łowanie goście. Sądził, że tym sposobem naiknie 
może spotkania z tą niepokojącą go, zag dkową 
figarą. ale wim się wybrał, rano w dzień odjazdu 
zobaczył stojącego n progu Zabażanina. 

Tym razem pospieszył kn niemn z zapy- 
taniem : 

— Rozwiążże mi waćpan raz tę zagadkę... 
czego chcesz odemnie? dlaczego mnie prześla- 
dujesz ?... 


(C. d. n.). 


komisji lustracyjnej, o odpowiednie rozszerzenie 
jej zakresu działania, a nareszcie o to, ażeby 
sprawozdania jej były przez sejm roztrząsane, 

Jnż mamy dość tej anomalii, iż w skład 
sejmn wchodzą posłowie, którzy stojąc pod kon- 
trolą Wydziału i od niego zawiśli, jak np. pp. 
Pilat, Merunowicz, Langie i inni, i tak są w wy- 
konywanin kontroli nad Wydziałem krępowaui. 
Niechże więc inni nie ściągają na siebie podej- 
rzenia, iż się od obowiązku kontroli nsuwają i 
nie chcą być nieuprzejmi, bo synie się w niwecz 
najważniejsza zasada reprezentacyjna i niemal na 
wywrót kształtuje się stosunek sejmu do Wydziału. 

Dwa lata trwa jeszcze bieżący perjod sej- 
mowy; nie powinno być przeto obojętnem grun- 
towne zbadanie, czy i o ile istnieje nietylko for- 
malistyczna, lecz duchowa, programowa łączność 
między sejmem a jego Wydziałem, ażeby uzyskać 
podstawy do obdarzenia dalszem zaufaniem obe- 
cnych członków Wydziału, lub im go odmówić, 
gdy sprawa wyboru nowego Wydziału stanie na 
porządku dziennym. 

Na tym praktycznym puukcie polityki kra- 
jowej zamykamy nasze uwagi o tegorocznym 
sejmie. 
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Usiłowania kolonizacyjne 
w Poznańskiem i Prusach zachodnich. 


Komisja kolonizacyjna, w myśl $. 11. usta- 
wy kolonizacyjnej, przedłożyła sejmowi pruskiemu 
memorjał o dotychczasowych czynnościach ko- 
misji. Z tego ciekawego dokumentu podajemy 
za pismami poznańskiemi następujące daty: 

Komisja ukonstytuowała się 24. sierpnia rz. 
i odbyła cztery posiedzenia, Do końca z. r. ofia- 
rowano komisji około 140 większych posiadłości. 

Komisja nabyła: 1) jeden klucz pański z 8 
folwarkami; 2) 16 dóbr rycerskicb z folwarkami 
i przyłączonemi do nich gospodarstwami chłop- 
skiemi; 3) trzy chłopskie gospodarstwa z budyn- 
kami, inwentarzem i sprzętem. 

'AŻ do końca roku 1886 kupiono w ogóle 
11.730 hektarów większej własności za 6,672 900 
marek i 110 hektarów chłopskiej roli za 88845 
marek. Razem 11.840 hekt. czyli 47.360 morgów 
pruskich za 6 761.745 marek. 

Do komisji zg osiło się 828 «sób, pragną- 
cych nabyć ziemie w kawałkach po 50 hektarów 
i wyżej; z tych 333 osób wykazało się kapitałem 
około 2.900.000 marek. Obcokrajowców zgłosiło 
się 49 z majątkiem 288.000 m Razem przeto 
877 osób i to z Niemiec, Rosji, Austrji a nawet 
z Ameryki. 

Służby swoje, jako zarządcy nabytych ma- 
jątków, oraz do wszelkiej innej czynności, ofiaro- 
walo bardzo wiele osób. Z tych zapisano osób 341, 
z których 68 należy do stann dawniejszych wła- 
Ścicieli i dzierżawców dóbr, 177 urzędników go- 
spodarczych, 96 z różnych innych zawodów. 

Dalszy raport komisji kolonizacyjnej dotyczy 
ogólnych zasad, któremi się komisja w traktowanin 
Sprawy kierować zamierza. 

Nabywane będą głównie dobra w okolicach 
co do narodowości mięszanych, co jednakże by- 
najmniej nie wyklncza nabywania ziemi w okoli- 
cach przeważnia polskich lub niemieckich, jeśli 
kupno okaże się korzystnem, jeśli chodzić będzie 
o szczególne i osobne interesa niemieckie. 

Co do tymczasowego zarządu na bytych po- 
siadłości , komisja trzyma się zasady: byle ta- 
nio, bo i tak trzeba będzie dokładać. /abezpie- 
czać od gradobicia komisja nie będzie, — nato- 
miast budynki będą zabezpieczone od ognia. Naj- 
lepiej byłoby grunta te puszczać w dzierżawę, ale 
niestety wielki jest brak dzierżawców, którzyby 
na czas krótki taką dzierżawę przyjąć chcieli. 

Nowe osady będą co do wyznania podzielone, 
aby w jednej i tej samej gminie nie było podwój- 
nych kosztów. 

Rząd zamierza zostawić osadnikom wolność 
stawiania budynków mieszkalnych i gospodarczych 
na własny koszt, przyczem im będzie pomagał 
uanią dostawą cegły i drzewa, albo też będzie dla 
nich sam budować. Najchętniej urządzać będzie 
komisja gospodarstwa sprzężajne, oraz małe sa- 
dyby dla robotników, którzy w lasach, kamienio- 
łomach, zakładach przemysłowych i fabrykach 
znaleść będą mogli zarobek. 

Co się tyczy kosztów — to wątpimy, aby 
nowi nabywcy, którzy mogą grunta nabywać na 
własność, dalej jako gospodarstwa rentowe, lnb też 
brać je w dzierżawę, będą bardzo zbudowani pro- 
pozycjami komisji. 

Komisja żąda 30, od wyłożonego kapitału 
na ziemię i na budowę oraz rozdzielenia na po- 
szczególue gospodarstwa wartości ziemi, oddanej 
na użytek szkoły i kościoła. Gospodarstwo złożone 
z 50 hektarów Soon kontorsiaby an kC A kz oi EEE if i TTT 


2E OTOR 


Henryka Sienkiewicza. 


Odezyty Wojciecha hr. Dzieduszyckiego 
wygłoszone 


d. 19. i 22. bm. w ratuszu lwowskim. 


(Ciąg dalszy.) 


Szwed wkroczył najpierw do Wielkopolski, 
i tu wojewoda Opaliński zwołał pospolite rnsze- 
nie dla obrony granic. Ściągnęło leniwie i obozo- 
wało uiesfornie. Byli pośród tego roju salachty 
polskiej lndzie znani i wprawni w kunszcie ry- 
cerskim, ale nie byli to dygnitarze i. magnaci, 
i nie mieli przeto owej powagi, przed którą się 
jedynie zwykła chylić szlachecka demokracja pol- 
ska. Magnat i dygnitarz byłby mógł te tłnmy 
ująć, i poprowadzić do zwycieztwa. Byłby to nie- 
zawodnie uczynił Jeremi Wiśniowiecki, i to za- 
danie padło teraz w udziale wysoce wykształco- 
nemu poecie i statyście Krzysztofowi Opaliń- 
skiemu. 

Przybył — z uniesieniem witała go szlachta, 
obchodziła się z nim mile, a on dał folgę swojej 
krytycznej swadzie. Od dawna wszystko gromił 
w Rzeczypospolitej. Z niekłamanem oburzeniem 
zaglądał w ropiące rany potężnego jeszcze pań- 
stwa, a potem wszystkiem piórem wskazywał te 
rany. Nieporównany satyryk wysmagał nielitości- 
wie prywatę, niesforność, ambicję i przekupność 
polityków polskich, i czuł, że mn pięknie było 
z tem, kiedy wady narodowe smagał. Przyzwy- 
czajony do pozy oburzonego stoika, oburzał się 
teraz najwięcej na króla, odkąd ciągłe nieszczę- 
ścia waliły w ojczyznę, i odkąd minęła rąk Opa- 
lińskiego pieczęć, którą on jeden tylko mógł go- 
dnie piastować po OsBolińskim. W polityce często 


GAZETA NARODOWA z Środy 2. Lutego 1887. 


1) 50 hektarów Xx 568 m. 28.400 
2) budynki 15.600 
3) ciężary gminue 2 000 

46.000 


od tego trzy procent 1.380 m. czyli blisko 7 ma- 
rek dzierżawy z morgi. Gdy się do tego, po trzech 
latach swobody, przyłączy w czwartym roku 
śrubą podatkowa, wtedy los takiego dziar- 
żawcy lub nabywcy nie będzie wcale godny za- 
zdrości. 

Komisja kolonizacyjna nie bardzo różowo 
spogląda w przyszłość — i to z rozmaitych przy- 
czyn i względów. Nie budzi w niej zaufania do- 
tychczasowe doświadczenie, jakie zrobiono z kolo- 
nizacją w W. księstwie Poznańskiem. Usiłowania 
Flottwella spełzły na niczem, wydano wiele pie- 
niędzy, a dziś z owych kolonij nie masz ani 
śladu. I dzisiaj obawia się komisja, że osadnicy 
nabywszy w łatwy sposób własność, mogą ją ró- 
wnie łatwo pozbyć, a co najgorsza, oddać w ręce 
polskie. 

W tym celu komisja wypracuje dla nabyw- 
ców stałe normy i zobowiązania, które nie po- 
zwolą rozpraszać dzieła z takim trndem i mozo- 
łem rozpoczętego. 

Komisja widzi ze zgłoszeń, jakie jej dotąd 
kandydaci do nowych sadyb nadesłali. że pomię- 
dzy nimi znajduje się wiele wykolejonych egzy- 
stencyj, która wcale nie dają rękojmi, iż się do 
celów kolonizacyjnych nadawać będą. Są tacy, 
którzy np. żądają natychmiastowego zaspokojenia 
swych żądań, w przeciwnym razie grożą wywę- 
drowaniem za morze. 

Zdaniem komisji najlepiej kwalifikować się 
będą do osadnictwa lndzie wyrośli na roli i do 
pracy rolniczej przyzwyczajeni; nadto i rzemieśl- 
nicy, mogący obok swego procederu obrabiać ka- 
wał roli, będą przez komisję uwzględnieni. Nato- 
miast nie mogą się w wielu razach spodziewać 
uwzględnienia zrujnowani więksi właściciele, dzie- 
rżawcy, inspektorzy i rządzey wielkich posiadło- 
ści, którzy się licznie zgłaszają, jeśli kapitały ich 
lub szczególne zdolności nie będą ich żądań po- 
pierały. 

Pod względem parcelacji gruntów nie zro- 
biono dotąd prawie nic. Na pierwszą stację do- 
świadczalną wybrano dwie wsie zachodnio-prnskie: 
Dolnix i Paruszkę, gdzie upatrzywszy sobie po- 
trzebną liczbę osadników, wyrozumiawszy ich ży- 
czenia i poznawszy ich zasoby, zajęto się pomia- 
rem, taksowaniem gruntów i budynków, i gdzie 
rzeczy doszły tak daleko, iż z wiosną nowi kolo- 
niści bedą mogli przystępować do dzieła. Komisja 
sjodziewa się osiągnąć tam najmniej 8 pret. od 
kapitału wyłożonego na zakupno ziemi. 

Dla pastora i nauczycieła przeznaczono zna- 
czne obszary roli, których koszta rozdzielono na 
poszczególne parcele i obciążono niemi wartość 
tychże gruntów ; utrzymauie dróg, studni pnblicz- 
nych, grobli, rowów itd., spada naturalnie na ko- 
łonistów i powiększa ich ciężary. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 1. lutego. 


* Zgromadzenie wyborców miasta Lwowa 
odbędzie się dziś w sali ratuszowej. Początek z ude- 
rzeniem godz. 7. wieczorem. Posłowie Romanowicz i 
Goldman zdadzą sprawę ze swych czynności sej- 
mowych. 

* Wydział krajowy nadał 8 wsparć dożywo- 
tnich z fundacji Ś. p. Maksymiliana i Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich, przeznaczonych dla wdów 
po nauczycielach szkół ludowych w Galicji, polskiej 
łub ruskiej narodowości: 1. Anieli Marji dw. im. 
Bendkowskiej, 2. Franciszce Grełowej, 3. Korneli Ja- 
niekiej, 4. Barbarze Filipinie dw. im. Maleowej, 5. 
Jadwidze Mąsiewiczowej, 6. Katarzynie Siekierzyńskiej, 
7. Emilii Sikorskiej, 8. Marji Wencek. 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela Jana Dziubka, rzeczywistym nau- 
czycielem zawiadującym stale szkołą flialną w Sza- 
lowej i nauczyciela Ignacego Spirydowicza w Maryam- 
polu, rzeczywistym nauczycielem kierującym trzykie- 
sowej szkoły etatowej w Maryampolu. 


* P. Simonowicz, prezydent wyższego sądn 
krajowego we Lwowie, bawi w naszem mieście od 
wczoraj w sprawach prywatnych i wraca do Wie- 
dnia we czwartek. Posadę obejmuje dopiero 15. 
marca b. r. W tych dniach zamianowauym zostanie 
wiceprezydentem wyższego sądu krajowego we Lwo= 
wie baron Kanne, a jego stanowisko jako referenta 
dla Galicji w ministerstwie sprawiedliwości obejmie 
radca sądu wyższego p. Bocheński. Wszelkie inue 
kombinacje co do objęcia stanowiska jeneralnego 
prokuratora we Wiedniu po p. Simonowiczu 
przedwczesne. 


poz na 


nie łatwo odróżnić uzasadnioną ambicję od pry- 
waty, a kto bujną wyobrażnię łączy z nałogiem 
krytycznym, tego ambicja snadnie pchnie do tego, 
że potępiając mniejsze bliźnich przywiny, sam 
w większe popadnie. I to się zdarzyło Opaliń- 
skiemu w Uściu pośród pospolitego ruszenia w 
obliczu nieprzyjaciela. Pięknie deklamował i po- 
trząsał brodą, & wreszcie dopatrzył tego. że do- 
brem ojczyzny przedewszystkiem dobro jej synów, 
i na mocy dogodnego frazesa, dbały o wczasy 
i majątki szlacheckie i o własne zaszczyty, od- 
stąpił „Wielkopolskę Szwedom. Gdy się pospolite 
ruszenia o tem dowiedziało, oburzyło się zrazu; 
serce mu się Ścisnęło, i zaprotestowało. Ale po- 
myślała szlachta posesjonaci, że warcholstwem 
krzyżować rachuby peważnych statystów i sena- 
torów bardziej rzeczy świadomych, i że roztropna 
miłość ojczyzny każe kraju chrouić przed spusto- 
szeniem wojennem. Zawołała tedy szlachta Vivat 
Carolus Gustavus Rex i rozjechała się do domu, 
przekonana, że dała dowód rozwagi i politycznej 
dojrzałości. 


Było jednak tam pośród pospolitego rusze- 
nia coś łudzi, którym cały rozum stanu Opaliń- 
skiego nie mógł trafić do przekonania. Pomiędzy 
nimi był p. Stanisław Skrzetuski, krewny p. Jana. 
Wiedział, że nie jest dość możnym, aby prze- 
szkodzić złemu, i aby samemu stanąć na czele 
narodn, ale postanowił poszukać wodza, któryby 
go mniej politycznie, a bardziej poprostu npopro- 
wadził w bój za prawowitego króla, całość Rze- 
czypospolitej i to wszystko, co bywało prawym 
Polakom droższe nad życie. Ale najpierw ruszył 
na Podlasie, do p. Jana „Skrzetuskiego, aby u 
sławnego rycerza zasięguąć rady. Pojechał tedy 
nad Niemen i ta zastał państwa Skrzetuskich uży- 
wających spokoju wiejskiego pośród drobnych dzieci, 
Obok nich sławn ny p. Zagłoba odgrywał rolę ojca 
i dziadka i przechwalał się dawnemi przewagami. 
Wieść o wojnie i zdradzie wpadła w dom cnotli- 
wy. jakby bomba straszliwa. Natychmiast posta- 
nowili mężowie ruszyć w pole na usługi ojczyzny, 
a żonę Skrzetuskiego i dzieci odwieść dla bez- 
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nie apatja, gdy młodzież garnąć się znowu będzie do 
czytelni, wówczas zbyteczne będą rozpaczliwe petycje 


ona może tylko własnemi siłami. 

* Na bank ratunkowy. Młodzież akademicka 
Uniwersytetn Jagiellońskiego, chcąc czynem stwier- 
dzić dążenia swe i prace, pragnie wziąć udział w uro- 


a 


* Kombinacje. N. Reforma donosi: „W miej- 
sce zatrudnionego w ministerstwie dla Galicji radcy 
sekcyjnego p. Włodzimierza Łosia, mianowanego 
radcą namiestnictwa we Lwowie z tytułem i cha- 
rakterem radcy dworu, wstąpi p. Kazimierz Chłędo- 
wski, dotychezas sekretarz ministerjalny również w 
ministerstwie dla Galicji, a na miejsce p. Chłędeo- 
wskiego powołany będzie poseł p. Roman Szyma- 
nowski, komisarz powiatowy, który dawniej piasto- 
wał urząd w Bośni." 

* P. Stanisław Przyborowski, literat z War- 
szawy, mieć będzie w piątek 4. b. m. w sali ratu- 
szowej odczyt o „ostatniem dwudziestuleciu litera- 
tury polskiej." 

* Wykład habilitacyjny p. Michała Kowal- 
czuka odbędzie się we czwartek, dnia 3. lutego r. b., 
o godz. 12. w południe w VIII. sali wykładowej na 
I. piętrze tutejszej szkoły politechnicznej. 

Prelegent wykładać będzie „O głównych pod- 
stawach stylu starochrześciańskiego w architekturze". 

* Z karnawału. Dziś bal prawników. — W so- 
botę 5. b. m. wieczorek maskowy w „Gwieździe.* 


* Rada wyznaniowa lwowskiej gminy żydo- 
wskiej, na wniosek dr. Goldmana, uchwaliła onegdaj, 
nie wybierać na rok bieżący prezesa zboru, ażeby 
w ten sposób dać wyraz żalu po Śmierci dotychcza- 
sowego prezesa, bł. p. Filipa Zukra. 


* Z Izby handlowyj i przemysłowej. Na 
wczorajszem posiedzeniu wybrano wiceprezydentem p. 
Karola Kiselkę, prowizorygznym prezydentem p. Ma- 
ksa Epsteina, rewidentem kasy p. Emanuela Galla. 

Do komisji bankowćj wybrani zostali pp. Ba- 
czewski, Gołąb, Gubrynowiez, Michalski, Niemczy- 
noewski, Piepes, Schayer, Simon, Sokal. 

* (Czytelnia akademicka obchodziła wczoraj 
rocznicę powstania styczniowego wieczorkiem, na który 
zebrała się bardzo licznie młodzież akademicka. 
W przemówieniu wstępnem akademik Czuczyński skre 
Ślił dzieje powstania styczniowego, poezem nastąpiły 
deklamacje i produkcje muzykalne — które wypadły 
ku ogólnemu zadowoleniu. Wieczorek urządzony zo- 
stał staraniem „Kółka muzycznego”, które zamyśla 
częściej urządzać takie wieczorki i zachęcić w ten 
sposób akademików do licznego zapisywania się i u- 
częszczania do czytelni, która w ostatnich czasach 
dawała mało znaków życia i dla tego też zagrożoną 
była jej egzystencja. Wydział czytelni starać się musi 
o rozbudzenie życia w czytelni akademickiej, która 
powinna być ogniskiem młodzieży, a niedawne to je- 
szcze czasy, kiedy wszystko, co młodzież akademicką 
obchodziło, koncentrowało się w czytelni. Gdy usta- 


o wsparcia i subwencje, które tylko sztucznie i na 
czas krótki utrzymać potrafią czytelnię, gdyż istnieć 


czystości otwarcia „Collegii novi“, uważając chwilę 
tę za najodpowiedniejszą do złożenia dowodu, jak 
drogą jest jej uroczystość, która żywo stawia w pa- 
mięci całej Polski pięciowiekowe zasługi Almae ma- 
ris, i pozwalą dzisiejszej młodzieży byg dumną, że 
jej wolno przez to uczczenie nawiązać nić tradycji 
pomiędzy wspomnieniem dawnych uczniów tej Wsze- 
chnicy i uczuciami, które ich następców ożywiają, 
Za najodpowiedniejszy sposób okazania swej czci dla 
tej tradycji i dla tych wspomnień, uznała młodzież 
wydanie „Pamiętnika uczniów Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego", któryby świadczył o ustawicznej pracy, 
pod kierunkiem profesoró i przewodników prowa- 
dzonej, i był dowodem, że dzisiejsi słuchacze Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w dobie ciężkich dla ojczy- 
zny klęsk i doświadczeń, ożywieni są najgorętszem 
uczuciem służenia sprawie ojczystej wytrwałą i su- 
mienną pracą. „Pamiętnik uczniów Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego”, pomieściwszy rozprawy nankowe spe- 
cjalne, popularne i utwory belletrystyczne słuchaczy 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, nigdzie dotąd nie pu- 
blikowane i opracowane bądź samodzielnie, bądź pod 
kierunkiem profesorów, przedstawi obraz nie zupełny 
może, lecz zawsze wierny, usiłowań i dążeń podejmo- 
wanych przez młodzież akademicką we wszystkich 
niemal zakresach nauki ścisłej i jej popularyzacji, 
jak niemniej przedstawi objawy twórczości poetyckiej 
i belletrystycznej, 

Cena egzemplarza w przedpłacie wynosi 5 zł., 
po wyjściu pamiętnika cena ta znacznie podwyższoną 
zostanie. Dochód czysty przeznaczył komitet redakcyj- 
ny na „bratnią ofiarę" ewentualnie „Bank 
ziemski“ w Poznaniu. Przedpłatę wraz z kupo- 
nem upraszamy nadsyłać na ręce Leopolda Jawor- 
skiego, Kraków, ulica Wiślna, nr. 7. Wszelkich żą- 
danych informacyj udzieli przewodniczący redakcji. 
Stanisław Jankowski, ul. Sławkowska, nr. 9. 

s Towarzystwa politechnicznego walne zgro- 
madzenie nie przyszło wezoraj do skutkn dla braku 
kompletu. Za dwa tygodnie odbędzie się ponowne 
zgromadzenie, na którem jakakolwiek liczba Proj 
|nych będzie miała prawo decyzji. 


pieczeństwa do puszczy Białowiejskiej. Z rady 
wypadło, że hetmanem, w którego ręce wypadało 
oddać moc nad sobą, był książę Janusz Radzi- 
wiłł. Na jego tedy dwór pojechali obaj Skrze- 
tuscy i Zagłoba, i na jego dworze spotkali Wo- 
łodyjowskiego, dawnego swojego zuajomego, i na- 
szego bohatera Kmicica, 


Znamy jnż Janusza Radziwiłła, Wiemy już 
jak zawiódł pokładane w nim nadzieje. Pośród 
wspaniałej uczty oświadczył nagromadzonej szla- 
cheie, że wobec zdrady Koroniarzy, słabości Jana 
Kazimierza, buntu Kozaków i najazdu Moskwy, 
nia ma innej rady, jak poddać sie politycznemu 
narodowi, mogącemn przynajmniej bronić własności 
i życia obywateli. Wniósł tedy Radziwił: Vivat 
Carolus Gustavus Rex! Mimo całej powagi mo- 
żnowładcy i hetmana, milczenie tylko było odpo- 
wiedzią pierwszą na niespodziewana zavowiedź 
dawno przygotowauej zdrady. Pośród milczenia 
porwał się pau Zagłoba, który lubo umiał mądrze 
obmyślać fortele, zv.ykł był w pierwszej chwili 
iść zuchwale za impetem sercowym; i p. Zagłobie 
nie brakło tej odwagi, że rzucił w twarz hetma- 
nywi prawdę, wołając nań: nie „statysta“, albo 
„poli T rozważny“, ale „zdrajca“. Nie trafiało p. 
Zagłobie do przekonania, że na to, aby ratować 
to co można, należało poświęcać to co stanowiło 
istotną potęgę, dawało możność ratuuku, i stano- 
wiło jedyną gwarancję jakichkolwiek układów 
z nieprzyjacielem. Radziwiłł praktykował w sa- 
molubnych celach tę politykę, której sią potem 
dłngo trzymali polscy mężowie stanu; Zagłoby nie 

SWS jakoś przekonać i przeto uazwał Radziwiłła 
rajcą*. 

Słowo śmiało wypowiedziane poruszyło całe 
zgromadzenie. Okrzyk potępiający szedł z nst do 
ust. Wobec pułkowników obecnych na nczcie sta- 
nęło straszliwe zagadnienie. Obowiązkiem żołnie- 
rza nie myśleć o polityce, a słuchać przełożonego. 
Obok męstwa, główną jego cnotą karność. Jeżeli 
niewielka może być przyszłość niekarnego narodu. 
klęska i sruba niechybna czekają wnieto niakarne, 
Wołodyje Skrzyte 7 alski i 


+ Żałobne nabożeństwo odbyło się dziś 
w wołoskiej cerkwi za duszę ś. p. Włodzimierza Bar- 
wińskiego, byłego redaktora Dała. 


* Z galie. Towarzystwa aptekarskiego. 
Na walnem zgromadzeniu odbytem onegdaj we Lwo- 
wie, wybrany został prezesem ponownie p. Zygmunt 
Rucker, wiceprezesem p. Wiewiórski. Do wydziału 
weszli pp. Gruszczyński, Jabłonowski, Jęcewicz, Lan- 
dau, Łazowski, Pedgórski i Rein. 

Na odnawiany już od kilku lat konkurs na 
napisanie podręcznika dla uczniów farmacji, mimo 
wysokiej nagrody (1400), nie zgłoszono i w tym ro- 
ku żadnej pracy. Towarzystwo uchwaliło zatem prze- 
dłużenie terminu konkursowego. 


* Towarz wzajemnej pomocy diaków ma 
być założone pod protektoratem ks. metropolity Sem- 
bratowicza. 

* Wielką niespodziankę mamy do zawdzię- 
czenia p. Markowi. Znakomity muzyk p. Biilow pod- 
czas obiadu, urządzonego onegdaj na jego przyjęcie 
u pp. Marków był w bardzo dobrym humorze i opo- 
wiadał wiele o swojej małżonce, Polce, którą poślubił 
przed trzema laty. Małżonka jego pochodzi z Tar: 
nowa i była jedną z pierwszorzędnych artystek słyn- 
nego Towarzystwa Meiningeńskiego. Obecnie nie na- 
leży już więcej do składu tego teatru, poświęca się 
wyłącznie swej rodzinie, i mieszka stale w Meiningen, 
gdzie święciła przez dłagi czas wielkie tryumty. O- 
tóż w pogadance zapytał p. Marek, czyby pani Bū- 
low nie mogła wystąpić na scenie w języku  ojczy- 
stym. Bülow odpowiedział na to, że żona jego wła- 
da jeszcze zawsze znakomicie językiem polskim i że 
bardzo chętuie wystąpi na scenie lwowskiej, jednakże 
tylko na cel dobroczynny. Propozycja przyjętą została 
z zapałem, a Bilow uroczyście przyrzekł, że w naj- 
bliższym czasie zjedzie do Lwowa z żoną i da kilka 
przedstawień na tutejszej scenie. Pani Biilow odtwo- 
rzy kilka kreacyj klasycznych, a pierwszym razem 
wystąpi w „Marji Stuart“. Oprócz tego Bülow na 
cele dobroczynne urządzi kilka koncertów w teatrze, 
i dyrygować będzie orkiestrą teatralną naturalnie 
wzmocnioną. 

P. Niewiadomski, który nawiasem mówiąc, wró- 
cił już z wycieczki do Warszawy i Wiednia, przygo- 
tować kazał dla pani Bülow role, które jej niebawem 
wysłaue zostaną do Meiningen. 

Dobroczynne instytucje lwowskie mogą już li- 
czyć na dochód kilku tysięcy guldenów, które będą 
miały do zawdzięczenia inicjatywie p. Marka i ofiar- 
ności pp. Biilow. 

* Podziękowanie. Dnia 28. stycznia b. r. od- 
był się staraniem pana Ludwika Marka, dyrektora 
szkoły muzycznej w sali ratuszowej koncert muzy- 
kalno-deklamacyjny na rzecz ochronek miejskich dla 
małych dzieci. Ogólny dochód z koncertu wynosił 98 
zł. 50 ct. a po strąceniu wydatków w sumie 37 zł. 
50 ct. przekazany został czysty dochód w kwocie 56 
zł. na cel powyżej wskazany. Prezydent miasta speł- 
niając miły obowiązek składa szczere podziękowanie 
p. Ludwikowi Markowi za trudy łożone około urzą- 
dzenia koncertu, niemniej paniom Marji Stengeł, H. 
Patkiewicz i W. Likendorf, tudzież pp Władysławo- 
wi Woleńskiemu i M. Tybergowi za łaskawy współ- 
udział w pomienionym koncercie. 


* Błyskawiczny pośpiech, Jeden z abonen- 
tów Szkoły w ten sposób usprawiedliwia zwłokę w 
odnowieniu prenumeraty: „Zostałem mianowany tym- 
czasowym nauczycielem z "a. 1. września z. r. Na 
asygnowanie płacy czekałem cztery miesiące ; wre- 
szcie odniosłem się do Rady szkol. okręg., która mi 
odpowiedziała, że pensja moja została asygnowana 
jeszcze w sierpniu. Jadę więc do odnośnego urzędu 
podatkowego w nadziei, że. podejmę płacy za pięć mio- 
sięcy; lecz dowiaduję się tamże, że mi jej nie wy- 
płacą, bo asygnata jeszcze nie nadeszła. Wydałem 
tylko niepotrzebnie 2 zł. na podróż i czekam na 
płacę szósty miesiąc“. Szkoła dodaje: „Zaiste wie- 
rzyć się nie chce, aby coś podobnego było możliwem. 
Jest to najlepszy sposób popchnięcia biednego nau- 
czyciela w lichwiarskie długi, bo wszakże żyć z cze- 
goś potrzebą. 

Wartoby się postarać, aby podobne rażące nie- 
prawidłowości dochodziły w właściwej drodze do wia- 
domości władz kompotentnych*. 


* Kradzieże. Panu Autoniemu Werschler z Brze- 
żan ukradziono w hotelu narodowym we Lwowie 
futro i inne suknie. Kradzież tę popełnił prawdopo- 
dobnie któryś z domowników. 

Do handlu p. Schulea w Kołomyi zakradł się 
onegdaj w nocy złodziej, który zrabował podręczna 
kasę, oraz złote i srebrne biżuterje, wartości około 
2000 zł. Złoczyńcę ujęto. 

* Dyrekcję filii banku hipotecznego w 
Czerniowcach objęli pp. Mokrzycki i Leopold, ponie- 
waż dotychczasowy dyrektor p. Popper dostał dymi- 
sję. Cieszy nas to, że dyrekcja banku hipotecznego 
zdecydowała się nareszcie na ten krok. P. Popper 
dyrektor instytucji krajowej, należał w Radzie pań- 
stwa do obozu centralistów, wrogiego Polakom, a zre- 
Bztą przez 8 miesięcy bawił na posiedzeniach Izby 
| posel ie) we Wiedniu i był tylko imalowanym dyre- 
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inni zawołani a aa DN TTE "EFA "INO" WG stali pod rozkazami Ra- 
dziwiłła i przysięgli mu byli posłuszeństwo. Teraz 
Radziwiłł odstępywał sprawę króla, którego on 
był poddanym i podkomendnym, i opuszczał Rzecz- 
pospolitę, dla której obrony otrzymał był wielką 
buławę. Dwoiły się tedy u żołnierzy przekonania. 
Skrzetnski i Wołodyjowski, ludzie wielce zasłn- 
żeni i bystrzejszego umysłu, cisnęli buławami 
pnłkowemi do stóp hetmana i zdrajcy; Charłam- 
powi i Kowalskiemu wydało się rzeczą prostszą 
słuchać; pozostali tedy przy Radziwille, tak jak 
oficerowie cudzoziemskiego zaciągu, i jak dzielny 
Kmicic, którego utrzymywały w niewoli i owa 0- 
sobna przez niego uczyniona przysiega, i ułudne 
argumenta księcia Janusza, 

Ci, którzy protestowali, 
tylko własną godność i własne sumienie. 
wierne Radziwiłłowi utrzymały plac. 
Skrzetuscy i Wołodyjowski, poszli do ciemnicy i 
zostali na Śmierć skazani. Musiał Radziwiłł po- 
zornie uledz prośbom Kmicica, bez którego się 
obejść nie mógł, i musiał niby darować Życie tym, 
którzy się wzburzyli przeciw jego hetmańskiej o~ 
sobie. Ale wyprawił ich pod eskortą najgłupszego 
z pułkowników, Rocha Kowalskiego, na stracenie 
do szwedzkiego dowódzcy de la Gardie. Był to 
jedan z fortelów, który nakazywała wyższa mą- 
drość stanu, a w które Radziwiłł obfitował, kła- 
miąc na wszystkie boki i trując wino, któreby 
mogła pić szlachta nieprzyjaźna. Umysły bardziej 
voziome nie rozumiały tej wyniosłej pr: ebiegłości. 
Kmicic odstąpił Radziwiłła, skoro ją przejrzał ; 
ale książę Janusz i jego krewniak książę Bogu- 
sław, myśleli o sobie, że są jenialnymi mężami 
stann, póki się nie przekonali, że są narzędziami 
tylko w ręku Szweda, i że uajezdca  kopnie 
niemi, skoro stracą u narodu grunt pod no- 
gami. 

Dzięki przedziwnym fortelom p. Zagłoby nie 
dali pułkownicy gardła, i odzyskali wolność. Jedną 
z najprzedniejszych scen stworzonych przez Sien- 


kiewicza, scena uiezrównana, w której Zagłoba 
głupiego Kowalskiego, o dużej ręce, uspił i oBzu- 


ratowali na razie 
Pałki 
Zagłoba, 


ts- = 


c I 
ktorem. Obecnie odmówiła dyrekcja p. Popperowi 
żądanego urlopu, zagroziwszy mu w razie wyjazdu 
dymisją, co też nastąpiło ku ogólnemu zadowoleniu 
urzędników i klienteli banku. 

* (Choleryczne futra. Obawa przed zawiecze- 1 
niem cholery z Węgier do Galieji stała się jeszcze 
teraz powodem niezwykłego całopalenia w Śniatynie. | 
Kuśnierz węgierski Jakób Ungar wyprawił z Węgier 
do Sniatyna znaczną ilość kożuchów baranich, po 
części już używanych. Wiadomość o przesyłce z Wę- ` 
gier wywołała taką panikę w miasteczku, że władze 
gminne, za poradą fizyka powiatowego nie pozwoliły 
na rozpakowanie przesyłki, jeno zarządziły natych- 
miastowe spalenie nu dworeu kolsi wszystkich kożu- 
chów. Mieszkańcy Sniatyna bardzo byli zadowoleni z 
tego faktu (chociaż w Węgrzech zapomniano już o 
cholerze) — jeno nie był zadowolonym właściciel- 
nadawca, który też obecnie wytoczył gminie proces o 
bezpodstawną hekatombę jego kożuchów. 


+ Benjamin Iljać, archimandryta obrządku 
wschodniego, em. profesor gimnazjalny, zmarł na 
Bukowinie w 82 r. życia. 


* Na międzynarodowej wystawie dla środ- 
ków wyżywienia i sztuki kucharskiej w Lipsku, me- 
dal bronzowy, otrzymał p. Zygmunt Rucker ze Lwo- 
wa, za wyrób ekstraktów zupowych. 


* Stan powietrza, 
technicznej donosi : 

Przy wietrze SW było wezoraj niebo przewa- 
żnie zamglone, wieczorem wypogodziło się a dziś rano 
było prawie czyste. Opad z mgły był weale niezna- 
czny. Średnia temperatura doby była -|- 1.30 C., 
najwyższa -|- 2.20 C., najniższa wczoraj przed 9. 
wieczorem — 42.0% 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 770 mm. 

Zniżka barometryczna znajduje się w pół- 
nocnej Szwecji i wynosi 745 — 750 mm., zwyżka 
w Rumelii i wynosi 780 — 775 mm l 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny ` 
w południe dnia 1. lutego. Wiatr południowo- 
zachodni, średnia temperatura dnia około 0° C., stan 
nieba zmienny, powietrze więcej jak mieruie wilgotne, 
pogodnie, rano mgła możliwa. t 

W pierwszej połowie lutego będziemy mieli w 
w pierwszym tygodniu prawdopodobnie dnie przewa- ` 
żnie pogodne przy temperatnrze odpowiadającej  Śre- 
dniej lutego około — 2.0° C., opady śniegu niezna- 
czne, dopiero w drugim tygodniu spodziewać się na- 
leży znaczniejszych opadów. | 

W wezorajszem doniesieniu o płanetach, które 
w miesiącu lutym wolnem okiem spostrzegać można, 
zaszła pomyłka i ma być jak następuje: Z płanet 
wolnem okiem spostrzegać możemy: Saturna, który 
pozostaje w konstelacji Bliźniąt, Venerę jako wie- 
czorną gwiazdę wnet po zachodzie słońca, na połu- 
dniowo-zachodniem niebie i Jowisza, który wschodzi 
koło północy w konstelacji Panny. 

* Jutro d. 2. lutego: NMP. Gromnicznej; 
św. Maksyma. — We czwartek d. 3. b. m.: św. Bła- 
żeja b.; — św. Tymofteja. 


Obserwatorjum szkoły poli- 


e 


— Z Bóbrki donoszą nam, że 30. stycznia 
żegnano tam bardzo uroczyście starostę p. Antoniego 
Lewickiego, który w tym samym charakterze przenie- 
siony został do Starego Miasta. Na bankiecie re- 
prezentowany był cały powiat, marszałek z członkami 
wydziału Rady powiatowej, poseł ziemi bobreckiej 
p. Seweryn Henzel, niezwyczajnie licznie zebrane du- 
chowieństwo obydwóch obrządków z swym dziekanem < 
i prałatem ks. Hrehorowiczem z Horodysławiec, re- 


prezentacia miasta Bóbrki z swym burmistrzem, całe 
prawie sądownictwo, szlachta okoliczna ete. Z licznie 


wnoszonych toastów mógł się p. Lewieki przekonać 
jaką ogólną cześć sobie zjednał przez swe taktowne, 
bezstronne i przyjacielskie postępowanie tak w urzę- 
dzie jak i po za urzędem. 

— troby królowej Jadwigi i kardynała 
Zbigniewa Oleśnickiego. W restauracji katedry 
wawelskiej budowniczy p. Odrzywolski posuwa usta- 
wiecznie naprzód badania co do budowy kościoła. Nie- 
odzowną okazała się potrzeba przekonania się, czy 
pod prezbiterjum nie znajdnje się osobna krypta. Gdy i 
usunięto tafle posadzki przed wielkim ołtarzem od 
strony Ewangelii ukazał się ukośny otwór, a w dal- 
szem badaniu grób. Zawiadomiono ks. biskupa kra-_ 
kowskiego. obecni zaś ks, podkustoszy Polkowski, pp.: 
Jan Matejko, Konstanty hr. Przezdziecki, profesoro: 
wie Wł. Łuszczkiewicz i M. Sokołowski, oraz ks. 
Michałek zajrzeli przez szparę i przy świetle stoczka 
ujrseli drewnianą skrzynię s uchylonem wiekiem. Ks. 
kan. Polkowski odmówił głośno wspólną modlitwę. 
Matejko z p. Odrzywolskim zstąpili przez szczelinę do 
grobu w celu bliższego zbadania jego budowy, jako- 
też przyjrzenia się odkrytej trumnie. Leżała w niej 
postać okryta osłoną z materji zbutwiałej, jak ślady 
wskazywały czerwonej barwy, czaszka odsłonięta bez 
śladn korony, nie spostrzeżono żadnych przedmiotów 
z kruszcu lub jakichkolwiek kosztowności. Jedynie 
leżały szczątki drewnianego, lekko pozłacanego borła 
i jabłka. Wezwany p. Kopernicki ezynił spostrzeże- 


kal; i w której wreszcie jemu wytłumaczył, że 
obowiązkiem karności Wojskowej słuchać teraz 
pułkowników zbnntowanych przeciw zdradzie. I p. 
Roch Kowalski cieszył się niepomału, że teraz 
obowiązek żołnierza zgodny z uczuciem patrjoty. 


i głaskał swoją ukochaną małżonkę panią Ko- 


walską, to jest swoją szablę, nie szczędząc jej do- 
wolów afektu. 


Niebawem pułkownicy stali na czele małego 


| wojska, które się opowiadało przy Janie Kazimie- 


rzu, przeciw betmanowi. Oprócz tego słyszeli, że 
Radziwiłła nieprzyjaciel p. Sapieha, wojewoda 
witebski. i co dziwniejsza Radziwiłła krewny, ks. 
Michał Radziwiłł na Nieświeżu, dzisiejszych Ra- 
dziwiłłów zacny protoplasta, włości pozostawiali i 
ciągnęli z wojskiem ku Lwowu, aby bronić króla 
Jegomości. Wstąpiła w nich tedy pewna otncha. 
i oczekiwali Sapiehę na Podlasin. Prawda, że po- 
dzieleni na drobne oddziały, mogli łatwo popaść 
w ręce Szwedów i hetmana. Ale otrzymali list od 
Kmicica. który ich przestrzegł przed niebezpie- 
czeństwem. Zebrali się tedy w obóz i postanowili 
wybrać regimentarza. 


Dotąd wiemy o p. Zagłobie tylko, że to 
człowiek lekkomyślny, choć bardzo poczciwy; po- 
rywczy i często nierozważny, choć pełen sziache- 
ckiego sprytu; o własną personę wielce dbały. 
choć w razie potrzeby szalenie odważny ; dobry 
Polak i katolik, choć birbant. łgarz i samochwał. 
Najpocieszuiejsza to i przednia figura; doweipy 
jej pobudzają nieustannie do śmiechu, ale nikomu 
na myśl niewpadnie upatrywać w Zagłobie żołnie- 
rza na serjo. To też niemało to czytelnika dziwi, 
że skonfederowane chorągwie, mając pośród siebie 
tyln zawołanych żołnierzy, nikogo innego nie wy- 
bierają regimentarzem, jak naszego niezrównanego 
facecjonata. A zdziwienie to tak silne, że się staje 
estetycznie przykrem. 


(C. d. n) 


m 


- prawdopodo 


nia 60 do składu czaszki, o której wyrazi? się, że 
znamionuje kobietę młodą, piękną, wysoką i z wyda- 
tnym typem energii. Matejke odrysował czaszkę oraz 
części berła i jabłka ; przybyły na miejsce ks. bi- 
skup krakowski odmówił ned trumną de profundis, 
poczem grób zamurowano. 

Gdy grób ten leży po lewej stronie oltarza o 
odległość sążnia od tablicy pomnikowej królowej Ja- 
fef 2asungło się przypuszczenie, że trumna mie- 

Ić może jej szczątki. Brak korony zdaje się wska- 
zywać, że grób był kiedyś otwierany, swłaszcza że 
wieko tramny odbite, a rumowisko znaleziono pod 
zasłoną, 
„ „ SAY w kilka dni poprzednio za zeswoleniem ka- 
pitaty 1 W obecności d ka kanoników otwarto grób 
ri znajdującą się w niższym poziomie presbi- 
atg pesa nagrobkiem kardynała Fryderyka, przy- 
a W akże równocześnie do zbadania tegoż gro- 
gm Prostej skrzyni z modrzewiowego drzewa, obla- 
płótna a, leżały zwłoki pod zasłoną z zgrzebnego 
nai Ari w szaty biskupie. Na głowie jedwa- 
wnóśj ra Także nie dostrzeżono żadnych koszto- 
wszelki le pierścień z jednej sztuki krwawnika bez 
aler mą „oznak. Również i tę czaszkę Matejko wraz 
oraajł à | pierścieniem odrysował, a p. Kopernicki 
wiiką Gigli za znamionuje mężczyznę w późnym 
stkia by rierdził dziwnie dobrze zachowane wszy- 
Fil zat 7 1 włosy gęste jasnoblond. Ani we wnętrzu, 
Pi lu, ierzehni trumny nie odkryto Żadnego na- 
WRÓG Ti arl mogących służyć do nabrania pe- 
sce GĄ ~o CO osoby. Z położenia grobu, którego miej- 

oezył Długosz, nasuwa się wniosek, że była 


acz © p piEniewa Oleśnickiege. Przypuszezenie, 
lończyka Jły szczątki kardynała Fryderyka Jagiel- 


upadło, gdy popod tablicą pomnikową tegoż 
Nar m Się płyta noi ie 2 P. Odreywolski 
strukej Bad, obeenych na bardzo starauną kon- 
poki Nd nętrzną obu grobów, z których pierwszy 
zaskiepiom, 7.09% Płytą pod tuflami posadzki, drugi 
biekuyizidh cegłą. Nadto w dniu tym pod tronem 
się Ez w sklepieniu meły otwór i odkrył 
rego dalej B mały metalowy z herbem Nałęcz, któ- 
trumna bi nie otwierano w przekonaniu, że jest to 

ky Gębiekiego. 

ó orwator Łepkowski, obłożnie chory, nie- 
Pi ZSR Poszukiwania te trwały od 9 erana 
kowski poł udniu. Po sakończonej czynności ks. Pol- 
sali W Bey protokół, który wszyscy obeeni podpi- 
szego ko za dniach odbędzie się posiedzenie ściślej- 
gółową ez letu, na którem p. Odrzywolski zda 8zcz6= 

Ks TBR z przebiegu dotychczasowych badań. 
grobach p olkowski pisząc o tych nowoodkrytych 
bec tak ar. Wawelu dodał następującą uwagę: „Wo- 
możny mada g: zdarzenia czyż nie znajdzie się za- 
sobie wz iator, który za szczęście i zaszczyt poczyta 
królow, zmes wspaniały monument dla tej Świętej 
Lzy o któryby us awiony na pawimencie katedry 
na Wawelu, żyjącym i przyszłym pokoleniom ówiad- 
czył o Wdzięcznej pamięci narodu? Najodpowiedniej- 
Sza nastręcza się do tego pora przy restauracji ka- 
tedry na wawelu.* 


— Wystawa Matejki. W sobotę nastąpiło 
otwarcie w wiedeńskim Kunstvereinie wystawy wie- 
czornej obrazów Matejki przy oświetleniu elektrycznem. 
W pierwszych dniach natłok był ogromny. 


— Z Uniwersytetu. PP. Bronisław Juliusz 


| Wasilkowski, rodem z Rydzyn w Królestwie Polskiem, 


i Abraham Winawer, rodem z Warszawy, otrzymali 
na Uniwersytecie krakowskim stopień Dra wszech 
nauk lekarskich. 


— W przystępie obłąkania, utopiła się w 
Dniestrze d. 28. grudnia włościanka Marja Wasyły- 
szynowa w Horyhladach, pow. tłumackiego, która od 


dłuższego już czasu była cierpiącą umysłowo. Zwłoki 


nieszczęśliwej dopiero dnia 9. b. m. wyłowili rybac 
horyhladzcy, i A” 

= Na pomnik dla ś. p. Kazimierza Kantaka 
w 0ananiu wpłynęło już w drodze składek przeszło 
1000 marek. 

= Straszny zakład. W Winnejgórze, w pow. 
wrzesińskim, pewien parobek założył się, iż pół litra 
spirytusu naraz wypije. Parobek zakład wygrał wpia- 
wdzie, ale przegrał życie, albowiem po dwóch godzi- 
nach męczarni śmierć nastąpiła. 


— Usiłowane samobójstwo. Jeden z alu- 
mnów gr. orjent. seminarjum w Czerniowcach p. D, 
M. skoczył onegdaj o godz. 87/, wieczorem w Czer- 
niowcach do studni w zamiarze samobójczym. Atoli 
woda w studni była tak płytką, że D. M. nie mógł 
utonąć. Na krzyk zziębniętego biedaka nadbiegł stróż 
domu i wydobył go z zimowej kąpieli. Powodem roz- 
paczliwego kroku był obłęd prześladowczy, na który 
rzeczony kleryk ma cierpieć. 


Samobójstwo. W Wiedniu odebrał sobie 
życie d., 29 z. m- Znany restaurator Gustaw Rreying, 
który miał dawniej na Grabenie restaurację pod fr- 
mą _Breying I Mebus“. Następnie dzierzawił „Hotel 
Wanay" w Wiedniu, 8 później „Grand Hotel Hunga- 
ria“ w Peszcie. Żył na wielką stopę, a dochody na to 
nie wystarczały. Przed kilku laty założył nową re- 
staarację w Wiedniu koło ratusza z wielkim komfor- 
tem i praeliczył się, gdyż gości. było mało. Zbankru- 
tował i zasądzony zoatał na kilkumiesięczne więzie- 
nie. W ostatnich czasach utrzymywali go bracia je- 
Ro. W sobotę powiesił się w własnem mieszkaniu. Li- 
cz 44. 

5 "i Wiednia. Cesarzewiczowa Stefania, która 
a jeszcze swych apartamentów, nie będzie 
bnie na żadnym z tegorocznych balów, 
ktowana podróż cesarzewiczowstwa do La- 
Ja stanowczo zaniechaną. 


nie opuszcz 


Proje 


romy została 
y Niebezpieczne rękawiczki W Gracu 
nS iiy powróciwszy z balu i zdjąwszy 
Pewna pani, a łokcie rękawiczki, uczuła 


ie długie, Po 7 
koi oeoa i palenie rąk, które wzmagało się 
silne swędz obie ręce spuchły aż do ra- 


Niebawem 
prera keee lekarz skonstatował zatrucie, 
lenia, 8 R 


czerwonych rękawiczek. Szybkiej 


Przez odfarbowanie ynie zawdzięcza owa pani, iż nie 


Pomocy Jekarskiej jed 

adła ofiarą mody. | 
i — ced Puszkina. Dnia 29. Wtem 

5 ri 50-letnią rocznicę Aleksan- 
obchodził naród rosyjski agoz mieć po d ręką 
dra Puszkina. Niemożemy J skiej z tej uroczysto- 
sprawozdania prasy peterEburB simowała się aka- 
ści, której urządzeniem głównie E ogrod, że de 
demia umiejętności. Wiemy tylko p krie_ uniwersy- 
uczestnictwa powołane zostały WSZYS inteligencji ro- 
lety, licea, gimnazja i najszersze koła du narodowego 
Byjskiej. Główną zaś manifestacją hołdu kina pióro 
dla wielkiego poety, ma być biografja Pusz 
akademików Grota, Byczkowa i Tuchomlins. 
Z Petersburga donoszą, że W sferach mb 
dowych poruszoną została myśl ograniczenia ep J 
katolików i żydów, służących w urzędach celnych. 
— Cesarzowa Eugenja bywała niegdyś do- 

wcipną. Jak wiadomo, nie pytał Napoleon III. p 
gdy o przekonania polityczne osób, które powoływ 
na posady wybitniejBze. Zdolność i nezciwość były 
jedynemi wymaganemi przymiotami. Z tego powodu 
żartowała raz Eugenja. „Cesarz — mówiła — jest 
socjalistą, ja legitymistką, Rouher orleanistą, a tylko 
jedyny Persigny bonapartystą-" 

— Polki w Chieago założyły za inicjatywą 
stowarzyszenia „Grosz polski", towarzystwo, którego 
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celem będzie: 1) pomoc w chorobie; 2) opieka nad 
stareami, kalekami i sierotami; 8) szerzenie oświaty 
i 4) gromadzenie funduszów na „skarb ogólny", ma- 
jący powstać z podatku miesięcznego. Bliższe szcze- 
góły o działalności Towarzystwa nie są nam znane. 

— Lekarze w Europie. W Anglii na 35,000.000 
mieszkańców przypada 25.810 lekarzy, czyli jeden na 
1350 mieszkańców. We Francji jeden na 1400 mie- 
szkańców, w Austrji, Niemczech i Norwegii jeden na 
1500 ludzi, w Stauach Zjednoczonych północnej A- 
meryki stosunek ten wznosi się do 600 mieszkańców 
na jednego doktora. — W Rosji zaś na 6226 mie- 
szkańców jest zaledwie jeden uczeń Eskulapa. Ogółem 
w Rosji jest 15.000 lekarzy. 

-— Katastrofy. Londyn 1. lutego. Z Bahii do- 
noszą: Angielski statek „Capunda*, który 11. sty- 
cznia wypłynął z Londynu z emigrantami do Au- 
stralii, został zatopiony na otwartem morzu przez 
nieznany parowiec. 360 ludzi zginęło. 

Piacenza 1. lutego. W sąsiedniem Malco 
załamał się podczas Ślizgawki lód i 24 osób, pomię- 
dzy temi 4 braci, utonęło. 


„OUWLaNn ser. 


W czasach, gdy tak często z Francji bije 
groźna nutą rewanżowa, Europa co raz bardziej 
interesuje się osobą francuskiego ministra wojny. 
Czy jest to chameleon czy gwiazda polityczna ? 
Do sylwetek, jakie podaliśmy w ubiegłym roku, 
dodajemy dziś rysunek, rzucony lekką ręką i lek- 
kim umysłem paryskiego Figara. 

Boulanger jest synem adwokata z Rennes, 
który osiedlił się w Nantes, gdzie został inspe- 
ktorem towarzystwa asekuracyjnego „La Bretagne. * 
W familji musiała panować oszczędność, aby nie 
zapanowała nędza. Matka była Angielką; syn do 
matki rażąco jest podubay. Młody Boulanger, gdy 
w St. Cyr kształcił się na stratega, okazywał już 
narowy lwa sałonowego ; jadał ziemniaki, ale no- 
sił najwykwintniejsze rękawiczki. Kampanję wło- 
ską odbył jako porueznik przy turkosach i miał 
to szczęście, że został r. nny i udekorowany. Od- 
tąd był wszędzie, gdzie tylko się Francuzi bili. 
Jako kapitan w St. Cyr stał się postrachem u- 
czniów, których nazywał ignorantami; przemawiał 
nadto do nich tonem nosowym, Ale jnż wtedy 
starał się o popularuość; młoda jego żona u- 
czniów fetowała herbatą i grogiem. W lipen 1870 
r. stacjonowany w Nantes, stanął tuż przed za- 
mknięciem bram w Paryżu, a chociaż nalezał do 
piechoty. został komendantem konuej brygady. 
Lobi konie i kobiety, dwa najpiękniejsze stwo- 
rzenia świata. Szczęściem jego były łowy na kru- 
mirów w Tunisie. Reszta wiadoma ; wrócił z wy- 
prawy i zwołał towarzyszy, aby się z nimi nara- 
dzić co do swej karjery wojskowej. Ale Clemen- 
ceau poznał w nim duszę pokrewną i wprowadził 
go po ustąpieniu Brissona i Campenona do gabi- 


netu Freycineta. Stało się to dnia 7. ia 
1885 r. y ę styczn 


„ Sława zatem Boulangera liczy dziś rok i 
dni 13. Francja sznkała anioła zemsty; Boulan- 
ger zawołał: „Ja jestem ten, który —* Wystą- 
pieule jego niejednokrotnie ma pozory niekon- 
sekwencji. Czasem kapituluje, jak w sporze z je- 
nerałem Saussierem, jutro zrobi co innego aniżeli 
dziś; jednem słowem jest to Bretończyk, ale nie 
uparty, głaszcze i bije, trzyma i z oficerami i z 
kadetami i stoi tak silnie na trybnnie oratorskiej 
jak i w siodle na wierzchoweu. Mewa jego jest 
krótka i węzłowata; mówi wiele a pisze jeszcze 
więcej i zapomina to, co napisał, jak dowodzi 
gorżka historja z księciem Aumale, ale Francuzi 
powiadają: 

„Ambicja jest błędem, jeżeli dotknięty nią 
jest miernotą; Boulanger natomiast to karjero- 
wiez z powołania“. 

Stworzył on armię brodatą, bo jemu same- 
mu dobrze jest z brodą, która mu wystające za- 
krywa kości na twarzy. Dlaczegożby nie? Ln- 
dwik XIV, zaprowadził wysokie peruki, aby po- 
stać jego stała się wyższą i więcej imponującą. 
Lzy Bonlanger jeat Monkiem czy Cromwellem ? 
Niech mnie skrzywdzi, ale niech zje także nie- 
przyjaciela mego. Ma on rzeczywiście dwa obli- 
cza: jedno, gdy jest niepostrzeżony, a drugie, gdy 
gra rolę; bez maski jest natnralny, mieszczański, 
2 grzbietem wykrzywionym i prędko zestarzały; 
w masce lekko pochylony, chód marynarza na 
pokładzie, gdy okręt się chwieje, i wzrok bystry. 
Jeden z Francuzów, który długo z nim obcował 
przypisuje mu naturę niewieścia: ma nerwy roz- 
drażnione, kaprysy, lnbi się podobać, ale jest 
nadzwyczaj miły. Gdy chce, staje jako żołnierz 
skończony. Często jest zimny i roztargniony Czo- 
ło ma niskie, lecz wypukłe jak u myśliciela, ale 
głowa jest za mała, wskutek czego czoło w tył 
się gnbi. Jest to twarz ptaka drapieżnego, do któ- 
rej w znpełności stosnje się broda, po Środku ja- 
śniejsza. Oczy siwe, zamglone, wyraz nie orła d" 
słońca lecącego, ale wielkiego sokoła, którego blask 
słoneczny razi. Ręce, ozdobione sygnetem i pier- 
ścieniem ślubnym, bardzo chude i długie. A gdy 
się rozchodzi o występ, o brawurę ? Wtedy Bou- 
langer siada na konia, oddaje białą szarfę mini- 
stra wojny komu innemu, mianujs sam siebie jak 
Śp. Gambetta dyktatorem i woła: „Generałem o- 
czekiwanym jestem ja!“ Boulanger wierzy w gwia- 
zdę swoją, ale Napoleon I. i II., Gambetta i Pa 
wał Bert także wierzyli i cóż zostało z ich świa- 
teł? Prawda, że Boulanger zadanie ma nłatwione. 
Armja franeuska nie jest taką jak uiemiecka — 
armją cesarza | Nie jest także armją parlamentu! 
Ona jest armją ojezyzny ! 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. W karnawale fatalne są dla kasy 
teatralnej poniedziałki, Bale, wieczorki, pikniki, 
maskarady przypadają na sobotę i niedzielę, a w 
poniedziałek nastepuje zmęczenie... Blaumonntay. 
Z tego też powodu wczorajsze przedstawienie, po- 
mimo bardzo nrozmaiconego programu, pomimo 
nazwiska znakomitej śpiewaczki pani Van der 
Meere, pomimo wreszcie sympatycznych zawsze 
techników — na których Tow. bratniej pomocy 
przeznaczony był dochód — publiczność nie dość 
licznie zapełniła salę teatralną. A szkoda, gdyż 
pani Van der Meere Śpiewała wczoraj przecudnie, 
czarowała formalnie swoim zachwycającym śpie- 
wem. Oprócz kilku piosnek odśpiewała w kostjn- 
mie arję i duet (z p. Nollim) z Cyrulika i w roli 
Rozyny — przypominała czasy najświetniejszej 
swej karjery w operze komicznej we Wiednin, a 
wszyscy inni artyści, udział biorący w przedstawie- 
niu, grali takża „ak, jakby to był popis artysty- 
czny, który wypadł prawie skończeuie. Nie za- 
puszczamy Się w szczegółową ocenę, gdyż musie- 
libyśmy pisać o każdym z osobna, tyle tylko po- 
wiemy, że Wczorajszy wieczór Świadczył bardzo 


chlubuie o naszym ensemblu i zapisanym zostaje 
na kouto „ma“ dyrekcji. 

Pani Van der Meer i 
program i otrzymała kilka bukietów i 
wieniec laurowy. (W) $ 

Dziś „O! ci mężczyźni“, jutre popołudniu 
„Gałgandnch*, wieczorem „Szczęście małżeńskie”. 
We czwartek pierwszy występ p. Bianki Donadio 
i p. Frappoliego w „Cyrulikn sewilskim”. 
Koncert Hansa Bilo wa. Po kilku- 
letniej niebytności zawitał do nas znowu słynny 
fortepianista i dyrygent, znakomity krytyk i pe- 
dagog, wreszcie głośny „mowca koncertowy" do- 
ktor Hans v. Bülow. Tak — Bülow jest dziś 
w Świecie mnzycznym wielostronną znakomitością. 
Swoja bystrością umysłu, wielkim chociaż nie 
wyjątkowym talentem, uczonością i stosunkiem, 
w jakim pozostawał do Wagnera i Liszta , stanął 
dziś Bülow na stanowisku najznakomitszego mu- 
zyka w Niemczech. Niemcy oddając hołd jego 
powadze, pozwalają mu traktować się w sposób, 
który nigdzie nie byłby tolerowany. Dla wielkości 
iego znoszą dziwactwa i wysłuchają mowy mie- 
wanej na koncercie przy lada sposobności, a gdy- 
by nie ów nieszczęśliwy „Hans“ przetłnmaczony 
na czeskiego „Hanusza*, to piedestal Biilowa po- 
zostałby w Niemczech nigdy niezachwianym. Za- 
cząwszy jednak raz kokietować ze Słewianami, 
zwrócił się Būlow i w naszą stronę, i jakkolwiek 
afisz nie zapowiadał koncertu „Jana Bilowa*, to 
jednak program mieścił w sobie utwory Moniu- 
szki, Chopina, Marka, Mikulego i Czajkowskie- 
go, a więc był dalszym ciągiem uprzejmości dla 
słowiańszczyzny, eo zresztą z naszej strony tyłko 
a wdzięcznością przyjąć możemy. 

Bilow jako fortepianista nie jest równie 
wiełostronnym jak w swej ogólnej działalności 
muzycznej. Specjalnością jego jest Bethoven, któ- 
rego każdą nutkę zna z największą dokładnością. 
Wykonuje Bethovena z pietyzmem godnym naj- 
wyższego szacunku. Podobnie granej sonaty 
D-moll Bethovena nie słyszeliśmy nigdy. Bü- 
low do Bethoyena sonaty nabiera Życia i ognia, 
którego mu czasami brak w innych rzeczach, 
zdaje się cznć więcej i cienłej, nawet uderzenie 
jego w ogóle niezbyt sympatyczne nabiera więcej 
tonu i barwy. Gra Biilowa to wyskok inteligencji, 
to kondensacja myśli, to szczyt refleksji. Indy- 
widualność jego schowana, kryje się w znpełno- 
ści po za kompozytorem. 


Tak grać może tylko Niemiec, ale też tak 
granemi mogą być tylko niemieckie kompozycje. 
Nie dziwmy się więc, że wykonanie utworów Cho- 
pina nie przypadło nam do serca. Chopin daje się 
grać rozmaicie, czesto piękne uderzenie i pewna 
doza uczncia dadzą zastąpić inne braki wykona- 
nia. Bacha, Bethovena a nawet dzisiejszego Brahmsa 
trzeba zrozumieć, przemyśleć i z żelazną konse- 
kwencją umieć wykonać. p 

Nie pomijamy dalej szczegółu, iż Bülow 
chcąc uniknąć pospolitości, grał Chopinowskie 
rzeczy najmniej znane, ale też i najmniej lubiane. 
Okoliczność ta nie przyczyniła się do wywołania 
pożądanego wrażenia. 

Mendelssohna warjacje wykonane były w 
sposób wzorowo-klasyczny, co się da również po- 
wiedzieć o sonacie Brahmsa. Utwor ten nieko- 
niecznie sympatyczay, bo wyszukauy i niezdrowy, 
posiada pomiędzy czteremi dwie tylko i to naj- 
krótsze cześci przemawiające do słnchacza. Nie 
wiełe można też powiedzieć o warjacjach Czaj- 
kowskiego, które jednak jako komnozycja przed- 
stawiają się o wiele jaśniej od Brahmsowskiej 


musiała śpiewać nad 
nyszny 


sonaty. Miłe utwory pp. Marka i Mikulego wy- 
warły przyjemne wrażenie na naszą publiczność 


i jej domową ambicję. 


Pozostaje nam jeszeze wymienić dziarskiego 


poloneza Moninszki, etnię Moschelesa i barka- 


rolę Rubinsteina. Wszystko wykonane z tą samą 


doskonałością i sumiennością, przypominającą słyn- 
ne angielskie wyroby żelazne. 


Gdy na zakończenie przebiegaimy jeszcze raz 
myślą cały koncert. to mimowolnie zatrzymujemy 
się znowu przy sonacie Bethovena. Pozostaje ona 
zawsze nuajpiękniejszem wspomnieniem koncertn, 
tak jak Būlow pozostanie dla nas zawsze jedynym 


nieporównanym wykonawcą dzieł Bethovena. 

(on). 
Kunstverein wiedeński nadał pre- 
mium fundowane przez księcia Schónburga bawiące- 
mu obecnie w Rzymie młodemu artyście R a u chin- 
gerowi, Krakowianinowi, z8 obraz „Chrystns 
wskrzesza córkę Jaira“, premiowany już przez wie- 
deńską akademię sztuk pięknych. 


A a 


Dział ekonomiczny. 


Kolej Karola Ludwika upoważnioną zosta- 
ła do wydawania obligów pierwszeństwa na budowę 
kolei Dembica-Nadbrzezie, Potrzebnym jest kapitał 
półtrzecia milionów zł. 

Szkoła chmielarska. Dnia 28 stycznia od- 
było się w kancelarji Tow. gospodarskiego posiedze- 
nie kuratorji szkoły chmielarskiej w Środopoleach 
pód przewodnictwem p. Józeta Gizowskiego prezesa 
sekcji chmielarskiej w komitecie Tow. gosp. przy 
udziale członków: W. Lubomirskiego, Alfreda Ste- 
ckiego, Tadeusza Wasilewskiego. Przedmiotem obrad 
były zarządzenia potrzebne na rok następny w tej 
szkole, regulamin szkoły i budżet. Szkoła prawdopo- 
dobnie zostanie otwartą z 15 marca w Środopolcach. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 1. lutego 1887. 


Lwów: pszenica 8.50 do 9.—, Żyto 5.50 do 6.40, 
jęczmień 4.75 do 7.20, owies 5.— do 5.50, groch 6— do 
9.50, wyka 4.75 do 9.—, rzepak 9.— do 915, lnianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 4/).— do 52. —, koniczyna 
biała 45.— do 65 —, koniczyna szwedzka 35 — do 75.-—, 

Tarnopol: pszenica 825. do 8.75, żyto 5.50 do 
6.20, jęczmień 4 — do 7.—, owies 450 do 5.—, groch 
5.50 do 8.50, wyka 4.25 do 475, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —.-— do —,—, koniezyna czerw 40.— do 52 —, 
ariera biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedzka 45, — 

o 70.—, 


Podwołoczyska: pszenica 8.— do B.65, żyto 5.50 
do 6.—, jęczm 4.— do 4.—, owies 4.50 do 5.—, groch 
550 do 8.25, wyka 480 da 5.—, rzepak 9.— do 915, 
lnianka —. do —.—, koniczyna czerwona 38 — do 49 —, 
gy biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 

o 65. -. 


Jarosław : pszenica 8.80 do 9.35, żyto 6— do 
660, jęczmień 5.— do 7.30, owies 5.— do 5.75, groch 
6.— do 9.50, wyka 5.— do 6—, rzepak915 do 930, 
lnianka — — do — —, koniczyna czerwona 40.— do 
52.—, koniczyna biała 45 - do 65 —, koniczyna szwedz. 
—m— do ——. 


Czerniowce: pszenica 7.70 do 80), żyto 5.40 do 


5.60, j ień 4.80 do 7.—, Owies 4.25 do 4.50, groch 
5.50 T 8.50, wyka —.- do ——, rzepak 9.50 do 9.70, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 32.— do 46.— 


koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 
do — —. 
j Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5— do 40.— nomi- 


AP SRA za 10.000 litr. pro. loco Lwów 2375 do 
24.15 


Okowita na termin —:= 


do =~. 
Usposobienie ożywione, tendencja zwyżkowa. 


Telegramy targowe z d. 31. stycznia : 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. — — 
do zł. —.—, żyto od zł. —.— do zł. ——. Oko- 
wita od zł. 26,— do zł. 26.25. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł 9.17 dozł. 9.19; rzepak od zł. —.— do zł. 

Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 162.75 
m.; żyto —.— m.; spirytus 36.60 m.; olej rzepako- 


przez dzienniki peszteńskie odwiedzinach króla: 
Milana w Bukareszcie. 

Paryż d. 1. lutego. Izba przyjeła na żąda- 
nie Gobleta 301 głosami przeciw 208 przywró- 
cenie kredytn dła kanoników i uchwaliła budżety 
oświaty, poczt i telegrafów. 

Konstantynopol d. 1. lutego. Członkowie 
deputacji bułgarskiej Grekow i Stoiłow przybyli 
tu wczoraj. 


— M; 
Paryż: Mąka za 159 kilo 51.50 fr.; olej rze- | KO 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. wowa 
Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. —.—; Bre- Przyjechali do 


ma loco 6.35, Hamburg loco 6.50, na styczeń 6.50, 
na Btyczeń-marzee 6.60, Antwerpia na styczeń 
—.—, Nowy-York 6.3/,, Filadelfia 6.*/,. 


dnia 1. lutego 1887 : 


Hotel Żorta. A. Karger z RÓ * Poniel z 
Firlejówki. W. Styrcea z Bukowiny. M. Kęplicz z My- 
AEO aA M. Strakosch z Paryża. M. Donadio z Paryża. 
M. G. Frapolli z Paryża. i 

Hotel Europejski. F. Giela z Sanoka. L. Gritt z 
Wiednia. M. Cheuł z Bukowiny K. Deng z Wiednia. 

Hotel Francuski E. Gralewski z Mostów wielkich. 
B. Jasiński z Bucowa. G. Kalans ze Stryja. W. Bogdań- 
ski z Żurawicy. K. Gauser z Wiednia. K. Nemec z Krze- 
mieńca. PORTE" 

Hotel Langa 8. Schapira z Wiednia. A. Brook £ 
Lincu. J. Zimerman z TONY. J. Schor z Drohobycza. 
J. Mayer z Stanisławowa 

Hotel Angielski. Dr. K. Rzetocki z Birczy. J. An- 
lauf z Bystrowie. T. Romanowicz z Krakowa. 

Hotel Warszawski. S. Matkowski z Czyżyć. W. 
Kleczyński z Poznania. A, Zakrzyński z Trybuchowie. 
J. Wachowicz z Trybuchowie. 


Rubryka „Nadesłane' nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Ostatnie wiadomości. 


Uchwała sejmowa z d. 25. stycznia, zezwa- 
lająca gminie m. Bnczacza na pobór opłaty gmin- 
nej od nafty, nie nzyskała sankcji cesarskiej. Mi- 
nisterstwo sprzeciwiło sie uchwale sejmowej z te= 
go powodn, że gdyby naftę, obciążoną już nowym 
podatkiem państwowym. zaczęto obciążać także 
opłatami innych kategoryj, podrożałby zanadto 
artyknł niezbedny dla ogółu, nie wyjmując nawet 
klas najbiedniejszych. Kiedy przed rokiem po raz 
pierwszy pojawił się w sejmie maszym wniosek 
zaprowadzenia krajowych opłat konsnmcyjnych, 
ministerstwo zaraz zastrzegło. że nafta nie może 
być wciągniętą w zakres artykułów podlegających 
opłacie krajowej. 


Nades/ane. 


Zmiana pomieszkania, 
Med. i Chir. 


Dr. Edmund Schmidt 


mieszka obecnie 
ulica Akademicka 1. 11. 
i ordynuje od 8 do 9 rano, i od 2 de 4 po połud. 


Telegrany własne „Gazety Narod. 


Wiedeń d. 1. lutego. Rząd węgierski akee- 
ptuje w sprawie cła od nafty wiadomy wniosek 
Grocholskiego, wszelako pod warunkiem podwyż- 
szenia podatku od spirytusu. Rokowania jednak 
odroczono z powodu, iż Dunajewski oświadczył, 
że mnsi tę sprawę jeszcze oddać pod rozpoznanie 
rzeczoznawców. Delegacje mają być na połowę 
lutego zwołane. 

Wiedeń d. 1. Intego. Berlińska korespon- 
dencja Starej Pressy przedstawia położenie tak 
na Zachodzie jak i południowym Wschodzie jako 
arcypoważne, i przestrzega przed optymizmem. 

Wiedeń d. 1. lutego. Hr. Taaffe był wczo 
raj u cesarza, poczem konferował z wiceprezy- 
dentem Izby posłów hr. R. Cłam-Martini:em 
wzgłędam przyspieszenia prac parlamentarnych. 

Budapeszt d. 1. Intego. W przyszłym ty- 
godniu wniesie rząd w sejmie przedłożenie wzgle- 
dem kredytu w kwocie siedmiu mil, zł. na koszta 
organizacji pospolitego ruszenia we Węgrzech. 


Wszelkie losy 
rządowe i prywatne 
kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznia 
bez doliczeni» prowizji 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. A. GOMEZA 


pe odbycin specjalnych studjów dentystyczuych w sa- 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie, 


otworzył Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny. 
9—1 i od 3—5. 


Teligramy „Gazety Narodowej". 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 1. lutego. Z Izby deputowanych. 
Przewodniczy Clam - Martinic. Na interpelacje 
Goedela: „jaki los spotkał przedłożenie rządowe 
w sprawie zaopatrzenia wdów i sierót po wojsko- 
wych“, odpowiada prezes komisji wojskowej, że 
wydział załatwił jnż kilka paragrafów, a wisczo- 
rem dalej obradować będzie uad tą nstawą. 

Wiedeń d. 1. lutego. Fremdenblatt na do- 
niesienie niektórych dzienników, że się przygoto- 
wuje ustawa żydowska, odpowiada zapewnieniem. 
iż rozchodzi się jedynie o ustawę dla uregulowa- 
nia zewnętrznych stosunków prawnych żydowskich 
korporacyj wyznaniowych. 

Budapeszt d. 1. lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu odpowiedział minister prezydent Ti- 
Bza na interpelację Iraniego co do sytuacji ze- 
wnętrznej: Od czasu mojej deklaracji, tn złożonej, 
i deklaracji hr. Kalnokiego w delegacjach, żadna nie 
zaszła zmiana w stosuukach naszych do mocarstw 
obcych a mianowicie do Niemiec. Rząd też spo- 
dziewa się jeszcze i dzisiaj, że mu się uda utrzy- 
maé pokój z zawarowaniem interesów kraju i mo- 
narchii. Korzystam oraz ze sposobności, aby po- 
dnieść wspomniane przez Iraniego pogłoski co do 


Wszystkie operacje dont ozne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczulenin PAŃ lub pozę TOZWeBe- 
lającym (Lustgas). 

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku etc. etc. 


Marienbadzkie pigułki zzizsise, de 


ces. radcy dr. Schindler Barnay w Marienbadzie. — We 
Lwowie w aptece Zyg. Ruckera, — Prawdziwe tylko 
opatrzone protokołowaną marką ochronną. 


nie powinien się dziwić, 
że są mu zazdrośni, tak to zwykle bywa w życiu, a sło- 
wa Nohillera: „Niezmącone życia nciechy, żadnemm 
śmiertelmikowi nie dostały się w udziale", aż zanadto się 
sprawdzają. Przyjaciół więc pigułek aptekarza Brandta 
nie powinno niepokoić, jeżeli między słowami podzięki i 
uznania, także tn i owdzie niezadowolony swoje zapatry- 
wania objawia. Wszystkim dogodzić jest niemożebuem, i 
tak przyłączają się do tysięcy lndzi, którzy pigałkom 
szwajcarskim aptekarza R. Brandta pomoc i wyleczenie 
zawdzięczają, i tacy, którzy s tychże nie byli z»dowoleni, 
przez co jednak nikt uprawnionym być nie może do sądzenia 
o ogólnej wartości tego krodka. Do nabycia w aptekach 
pndełko po 70 ct. 


a UUL a 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 1. Intego. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę, 


Kto ma przyjaciół 
zi O 


zbrojeń. Wiadomo, Że w Europie wszystkie pań- , płacą żądają 
; : Ą Kolej galic. K 
stwa porówno dążą do utrzymania pokoju, że je- Kolej ace ae sej zł. m.k. . . Rd 200 
F masa .-Crern.-Jasska . . . . . . — = 
Rao < wyasa nawet państw neutral- Banku hypotecznego gal. po 200 sł. w.a.. a HR ną 
nych, jak Belgia 1 Szwajcarja, nie masz ani Je- | Banku kredyt. galicyjskiego po 200 sł, w.a. 215.— 20.— 
dnego państwa, któreby nie pragnęło być w mo- II. Listy zastawne za 100 zł. 
BA niona ERĄ interesów własnemi siła- | Banku hypotecznego galieyjskiego SJ = 5 
mi. Nie są to żadne przygotowania do wojny,| * a e 
AO. M z gal. 67, wyl 10, pr. 102— 108.— 
tylko Środki ostrożności. Te jedynie z przezorno- | Bahkn krajowego A AC T lo pr. 97.75 a 
ści pochodzące zarządzenia są także u nas czy- | Towarzystwa kred. galio. 5%» . . . . . 99.76 100.76 
nione, a to częścią za przyzwoleniem kompeten . kredyt. gal. ziem. 4, . . . 96—  M— 
tnych do tego czynników prawodawczych. Z góry = si kra Jęsó BJ pi 
upraszam usilnie, aby tych środków nie nważano 5 kredjtówógo! gal. Slash uh = J 
za zjaw © Ek tylko poprostu za Toe. w 5997 . oe e U: 100.25 
akta przezorności takie, tżbyśmy w razie, gdyby 
wobec zarządzeń wszystkich państw pokój — cze- Í gaj PEN oai w Aa A 
go się nie spodziewam — został jednak naruszo= | Gal. Z. kredyt. włość. (d. A) gy h 43.— 45— 
nym, i mimo wszelkich zabiegów pokojowych, in- | Ogólu. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
teresa nasze tylko w innej drodze zawarować mo- ©/olos. w 16 lat . . . . .. . —— == 
żua, my też w tej drodze warować je byli wsta- IV. Obligi za 100 sł. 
nie z EO rd piini uy. Sea E k Mr iam 10475 
Ber. „1. lutego. Pod napisem „Na o-| pozy, y= a dk a a OE 
strz noża” rozbiera Post stanowisko Boulangera, Podycaka kaise 1883 bio), sz A 104. — 1o 
i powiada, że jest on panem sytuacji we Fraucji $ 
daleko więcej niż Thiers lub Gambetta, że jednak L pie zr. Losy. 
władać sutuacją może tylko dalszem trwaniem | ro 2 4Śrakowa i 16— 18.— 
impulson wojennego, który jej nadał. Według Losy miasta Stanisławowa > 26— 238— 
wrażeń, jakie otrzymują wszyscy obserwatorowie, „ VI. Monety. 
postępują uzbrojenia Francji z gorączkową ener- niw RZE a i Ś 80 SE 
gią. Boulanger nie może narodu francuskiego za- | Na oleondor vrer Y FREE 1003 10.15 
wrócić nazad na tory pokojowe, chyba żeby u- | Połimperjał rosyjski . . . . . . . . 10.85 1048 
ah obarczony zarzutem, że Francję na kra- Babel DAR aretrny .. |. © 10 1 
w ielki i ie ; osyjski papierowy . . . . 116 1.16 
qdź wielkiego niebezpieczeństwa sprowadził. marek niemisekich” - daai dB 
Sofia d. 1. lutego. Ajencja Havasa donosi : R za 100słr. . . . o = == 
Jakkolwiek odwidziny delegatów bułgarskich w Į “Pony ™ srebrze owad =m | 
Atenach, nie były projektowane, są tn jednak za- i EE dnia 1. lutego gods. 10 min. 40 
dowoleni, że się odbyły. Porua ad Akojo kredytowe 272.—. Auglo - anstrjaskie. 
Sofia d. 1. lutego. Jeden z politycznych wy- lej południowa kóre | Kar. Ludw. —— 


list papierowa =m, Boją Galis. 
Só zi rem. 101.80. 4 Iae. Galicyjskie ; = 
- 1853 r. 96.50, 5o owego 98.—, 4'/,9/, gal. pożyeska 
aa A SŁ Wy amra I 


chodźców bułgarskich dopuścił się wczoraj w Bu- 
kareszcie zamachu na dragomana ajencji bułgar- 
skiej, który jednak tylko lekką ranę otrzymał. 

Londyn d. 1. lutego. W Izbie posłów za- 
przeczał Fergusson wiadomości, jakoby do Wie- 
dnia odeszła depesza, oflarująca Austrji pomoc 
angielską w razie wojny z Rosją. Jeden z depu- 
towanych londyńskich złożył mandat, i Izba po- 
słów zarządziła wybór nowy ; kandyduje tam Go- 
schen (minister, który przed kilkoma dniami prge- 
padł w Liverpoolu). 

Izba lordów odrzuciła w drugiem 


Ws. 
9540. Napoleondor 10.10.— Ranyj. ban- 
ala, osobienie ih A 

bankactą gą, styoznia godz. 5 min. popat. 
an iios GC 5 Wikje keodp inke ot = 
Anstrj. bankn o S 7925, Połycz. wseho d 


Paryż 307, Renta 79.45. 


„ Wiedeń dnia 31. stycznia, godz. 1 min. 45 popet. 
Alpiny 22.25, Weg akcje kr. 284.— Auglo-Austr. 104.40. 
Unionbank 209.—, Kolej Kar. Lod. 19750, Nordbahn 230,— 
Kolej Połud. 91.50, 


czytania Se i olaj Alfóld 179.50, Kolej p. Eblż. 

bez głosowania projekt nadania białogłowom pra- | wLa” Polj r APRA Weg. Nordobst, Ban 
| . mun. 50, ytoniowe — —, betal 

wa wyborczego. 157.—. Węg. oie. losy r. 120.50 Landerbank 230.50, stota 


Belgrad d. 1. lutego. W tutejszych kołach 
decydujących nie nie wiedzą o zapowiadanych 


renta węg. 4%, 96.75, Bankverain 97.25, Bosyj. rebel 
papis. L17.'/, Losy węgierskie 117.— Galio. kodomnia. 
108.75. Kredyt we —.—. Usposobienie :ut rsymujs ię. 


p" 


p EE uć 


GAZETA NARODOWA z Środy £. Lutego 1887. 


4 
Podziękowanie. 
Wielmożnemu Panu Dr. Kazimie= 

rzowi Mosingowi za wyleczenie mo- 

jej żony z zapalenia płuc. Przezacny! 

mężu! Nie będąc w możności wyna-| 

grodzić Ci tak, jak na to zasłużyłeś.| 

w uznaniu Twej zdolności , gorliwości 

i bezinteresowności podczas leczenia i 

za wyleczenie mej niebezpiecznie chorej 

żony, składam nieniejszem moje publi 

czne podziękowanie najserdeczniejszem 

staropolskiem słowem „Bóg zapłać!* 
Franciszek Marek. 


OGRODNIK 


krajowiec , z wyższem wykształceniem we 
wszystkich gałęziach ogrodnictwa, żonaty, | 
37 lat liczący, mogący się wykazać bar-; 
dzo chlubnemi świadectwami, poszut uje, 
obowiązku do ogrodu większego, lub do; 
zakładania ogrodu. 1867 2 -2 

Bliższa porozumienia pod adresem: 
Ogrodaik, poste rest. Chodorów. 


Handel eksportowy pod 
„<akŁOtYmo. NMiieczera* 


Her engasse 13, w Bernie i Schwertgasse 1, 
wysyła za pobraniem : 


Berneńska 
materja na ubrania 
310 mtr. zł. 4.50. 


Snkno damskie pod. Rumburski oxford 
szer. 10 m. zł. 8.50. | szt. 30 łok. zł. 4.50. 


| Weba King 5, szer. |  Berneńska materja 
zimowa na surduty 
set. 30 łok. zł 6.B0= | gio to yi ge o 


Loden damska pod. 
szer. 10 m. zł. 5.50. 


Dreidraht z 
10 metr. zł. 4. 


Szyfon Chustki siatkowe 


szt. 30 łok. zł. 5, 


Barchan pikowy 


sztuka zł, 5. | 


Flanela na suknie i 
10 metr. zł. 4. 
Barchan na suknie | Barchan sznureczk. 

10 mtr. zł. 3.50. sztuka zł. 5. 
Kalmuk 
10 mtr. zł. 2.70. 


Garnitur rypsowy 
3 sztuk zł, 4.90. 


Garnitur jutowy 
3 sztuk. zł. 4. 
Kobierce (chodniki) 
10 mtr. zł. 8.40. 


Z powodu wyjazdu ze Lwowa jest do 
sprzedania 


„Willa Zacisze 


położona przy zbiegu ulic Gołębiej i Ka- 
le:zej z ogrodem i dziedzińcem. 

S<łada się z 10 pokoi, kuchni, łazienki 

oranżerji i domku dl» ogrodnika osobnego. 

Może być odstąpione z umeblowaniem 

i całkowitem urządzeniem. 2—3 


Na karnawał! 


TURY do kotyliona. 
na 6, 12 i 24 par 
Tura po 90 ct., 1 sè., 1:50, 2, 250 do8 zł. 
PETARDY 


Kanafas 


szt. 30 łok. zł. 5, 


Uznana rzetelna i ścisła obsługa. 


i wzorki Cenniki wysyłają się na żądanie franco. 
1438 8—10 


atrzelające, zawierające czepeczki > > à RE. 
sztuka po 10,15, 20 do 25 et. PAT. = € FAB Bt k A 
-REAN oei ot 4. przednie 
puo Ba BLA a 820 ai yE ce" gò KS U s holenderskich 
poleca Magazyn gr” dA s$ LIKIERÓW 


Skład fabryczny : 
we WIEDNIU. I Kohimarkt 4. 
Dla dokodności P T. Publiczności możua tych 
rawdziwych likierów nabyć także w zuanych 
ańdlach znaceniejszych. 1145 5- 12 


Henryka Millera 


we Lwowie. 


Łaskawe zlecenia z prowincji sałatwiam 
odwotną pocztą. 1865 3—4 


Galicyjski Bank kredytowy 


ul. Jagiellońska 1. 3. 


h 


17733 1 2 


w zastępstwie konsorcjum przeprowadzającego a 

| kkon ww €> "5 FO i 
fu 5 listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego 5 
Te kupuje i sprzedđdaje 4 | 
[e 4,0, i 4, Listy zastawne a 
È Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego l 
(i PO kursie dziennym hl 
i oraz przeprowadza konwersję 5", listów zastawnych Towa- p 
rzystwa kred. ziemskiego tak wylosowanych jakoteź niewy- [Ę 


ii losowanych na 4',,i 4, listy zastawne za stosowną dopłatą. 
La rw" BASE 
C Eeee e e e EEE 


DOt&A nieprzowyž8sSzonv. 


NW DASE 


c. k. wyłącenie uprzyw. prawdziwy, czyszczony 


TRAN Z WĄTROBY] 


przez 


Wilhelma Maager we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia, t'kże 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany. jako najczystszy najlunszy i za najna- 
turalniejszy uznany Środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 
czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom ity. 
Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, Heumarkt, nr. 3, 
tudzież we wszystkich aptekach i handlach korzennych monarchii 
austro-wegierskiej do nabycia. 
We Lwowie u panów : Piotra Mikoląscha, Zygm. Ruckera, Jakóba Belsera, K. Krzyżanow- 
skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, Gustawa Schramina kupców. 3002 8 -- 19 


Koszule mezkie 
najlepszej jakości (krój francuski) na złr. 1-90, 2:25, 2:50 1 8. 
balowe fason „Edison“ (nowość) zł. 325 


Kołnierze i mankiety, krawaty etc. 


Wydawca i odpowiedzialny re 


PASY DO MASZYN 


O e E E ER. UO JE EJ 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psem* Rynek 1. 38, we własnym domu. (L. Telefonu 173). 


memo HZ 7, 


ją treone tym podpisem ZĘ” RPA 7W, PR. 
i] Dr. Heller ordynuje od 12 3 godz. we Wiedniu I. Kohlmarkt, nr. 5. 


5, wielk. szt. zł. 1.20. 


[Și dywać dwie tu podane ryctny jako marka ochrona (roślina babka zaostrzo- 
JB na i święty Franciszek.) 


Ww © 


KANONY ALMY NANO NNN N 


Antirheumaticon 

dr. med. i chir. Franciszka Hellera 

emerytowanego I. sekundurjusza wiedeńskiego e k. pow. szpitala. 

To wewnetrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 
mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięsni, tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelka pewnością w przeciągu kilku dni. Jest to naj- 
pewniejszy i pai yeszniej działający środek leczniczy na te słabości, albo- 
wiem bole i opuchnięcia stawów ustępują już w 24 godzinach. 

Główny skład we WIEDNIU w aptece zum „Rónig von Ungarn“ 
I Fleischmarkt 1. 
Cena flaszki I złr., — pocztą 20 et. więcej za opakowanie. 


Tylko prawdziwe, jeśli opa- 


ARYWWWYY NI | 


EE. V.W.W.WWNPLWN 


Wiedeński, oryginalny prawdziwy 


Ekstrakt z babki zaostrzonej 


(plantago lanceoleta Spitzwegerich) z (podfosforowem) 


wapno-żelazem, 


jedynie preparowany przez aptekarza Wiktora de Trnkoczy 
aptokarza we Wiedniu, V. Hnndsthurmstrasse 113. 


Wyśmienity, od 2) lat doświadczony i nieprzewvższony środek leczni. 
f czy. W początkach suchot (tuberkułów). |.ousumcji, osłabieniu płuc, przeciw 
HM wymiotom krwistym działa BF zawartość wapna WMI w ekstrakc e w ten 
$E sposób, Że ropiące się części płuc zabliźniują się (zasklepiają się wapnem). 
É Przeciw niedokrewności, blednicy, osłabieniu, skrofułom pomaga nader sku- 
 teczne SF żelazo krew wytwarzające "0 Kaszel chrypkę, katary, zaflag- 
ġ mienie. duszność łagodzi BG” ekstrakt z bnbki WB rozrzedza i vchyla. Te 
f trzy lecznicze skladniki tworzą pospołu najpewniejszy środek leczniczy dla 
wszystkich na piersi i płuca cierpiących. 


U waga. 

Doniosłych wyników mego oryginalnego pre- 
aratu osiąga się za pomocą podwójnezo działania 
ekstraktu z babki zaostrzonej w połączeniu z wa- 
pnem żelaza, co wielka liczba u:drowionych po- 
twierdza podziękowaniami, xtóre są w oryginałach 
do przejrzenia. Szczególnie zwraca się na to uwa- 
gę, żeby mego preparatu nia zamienić z podobne- 
mi tego rodzaju, zrezztą ażeby mój oryginalny pre- 
parat zachować niesfiłszowanym. należy żąd:ć przy 
kupnie zawsze : „Spitzwegerich-Extract mit Kalk- 
Eisen aus der Franciscus Apotheke we Wiedniu“, 
(Hundsthurmstrasse 113). 

Jeżeli ekstrakt jest prawdziwym, tedy na opakowaniu muszą się znaj- 


Cena orygita'na 1 zi. 10 et. pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie. 
Główny skłąd wyrobu i codzienna wysytka ua prowincje: Franciskus-Apo- 
theke we Wiedniu, Hundsthurmstraise Nr. 113 (dokąd wszystkie listowne 
zamówienia należy Stosować), 

Dalsze składy w Galicji w aptekach: we Lwowie n Z RBuekera; w 
Brodach u M. Kulaka , M, Redera, © Lateinera; w Drohobyczu n Aichmiil- 
tera; w Krakowie u P. Krokiewiecza, Wikt Kedyka, Fr. Sobierajskiego, 
Konst. Wiszniewskiego, E, Stockmara; w Przemyślu u Al. Mańkowskiego; 
w Czerniowcach n Kom Altha. 1997 14—3u 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności 

7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 
Mydło do goleni: brody 25 ct 
Mydło migdałowe, 10, 20 i 25 ct. 

Mydło kokosowe, białe do rąk 10 i 20 et.| 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, I8 1 20 ct, 


Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy i 
rak 46) ct. i 


Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 
850], czystej gliceryny, znakomicie wpły- 
wa na naskórek 20, 30 i 40 et. 

Mydło glicerynowe płynne, we fi 1szeczkach, 

cy-zcza skórę od prys.czy, liszajów, 
trądzi:ow, iiuszka 40 et. 


'|Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 et 
ołnierzyków | 


z akotmicie oczyszcza skórę 30) et. 


Mydło pumeksowe, do mycia 
Mydło ziołowe, utrzymujące się przez zgę-| 


i mankietów gutaperchowych 50 ct 


szezenie sosu roslin aromatyczno-żywi-|Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skó- | 


cznych, znakom te z% ct rę ud wszelkich wyrzutów 15 et. , 
Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć 
p ¿mowy zapach 30 et. ręce, twarz, n nawet całe cialo w czasie 
Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest ep d mii, celem ocbronienia się od 78- 
b rdzo poszukiwane iłu ct, | każenia 20 et. 
Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et. Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem 
„Mydło oliwne dla d ieci 36 et. używa się do zniszczenia pryszczów I 
Mydło z igieł soSnownych, przyjemne w! wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó- 
użyciu. skutecznie ochrania skórę od, rze <Ď et. 
liszajów i wyrzutów 30 ct. Mydło benzesowe. bardzo korzystnie używa 
Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadx- się do usuniecia wyrzutów 1 piam 
| je biatosć i delikatność 8? ct. skórnych 29 ct. 4 
iMydło fljotkowe, przyjemnej woni 45 et. Mydło kamforowe, uśm erza świędzenie i 
Mydlo kosmetyczne, usuwa piegi, opaleni« pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i ezer- 
słoneezne , twarzy przywraca świeżość  woność z twarzy j rąk 25 ct 
i biataść 60 et. Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, 
Mydło hygieniczne przetłuszczone, n«dzwy- kawalek 10 et. n 
czaj delikatne ji specj lnie zastosowne Mydło mieszczańskie, znakomite 10 ct, 
do twsrzy 50 et. Mydło smołowe, zawiera 49/0 Czystej smo- 
Mydło ryżowe. używa się do wydelikace- 
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę- 
kach 60 ct. | łupież n: głowie 30 st. h 
Mydło glicerynowe, białe. łatwo pieniące Mydło-smołowo-glicerynowe, miękczy i o- 
wybornie ozyszczą skórę i chroni od CZyBŁCza skórę od liszajów, trądzików i 
pryszczenia mę 30 et. t. p, kawałek 30 et. 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych. ul. Kopernika b 3, 
Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukienni- 
ce l. 20. W Czerniowcach Rynek l. 2. oraz we wszystkich pierwszo- 
rzędnych sklepach i aptekach. 


Ja _ a) 
Bittnera ulopek ziołowy Schneeberg, 


według lekarskiego przepisu ze świeżo wyciśniętrch, leczniczych, po naj- 
większej części podczas kwitnienia zbi-ranych ziół alpe skich z góry Schnee- 
bergu przyrządznny sok roślinny, okazał się od przeszło 80 lat jako pewny 
i szybko dział.jący Środek nu zasterzały kaszel, długoletnią chrypkę z fie- 
gmienie, koklusz, katary i zapalenia krtani i przewodu oddechowego , Zapal- 
nym i chronicznym katarom piersiowymi płucnym, kaszel krwisty i tnberkuły. 
SAB Cena flaszki 1 zł. 25 ct. w. a. 
Bittnera Schneeberski u'opek ziołowy jest zawsze do nabycia: 
we Lwowie w aptece P. Mikolascha. 

Główny skład wysyłkowy: Gloggnitz, Niższa Austrja, w aptece Ju- 

liusza Birtuera. 091 5—10 


skórzane, gumowe, parciane i Iniane napuszczane 


poleca. 


Lu U a vra Ę 2 


Biuro kontroli, 3 AE RM i kalkulacji Qd1 złr. 3 e dodatku. 


D: Mandia 


Mam zaszczyt uwiadomić, że ktokol- 
wiek z Szanownej P.T Publiczności kupi 
w Krakowie a pnie za gotówkę zapas drukowanych 

A | ów na towary, przynajmniej za kwo- 

donosi, iż nadeszła nowa wyjątkowa taryfa p > 0 n 
aidara i. Wasmącii tę5złr. otrzyma natychmiast 3°/, od każ 


zawierająca. p i 
zujłoie koszta "przewozowe: želaza, nafty, doga zin: Ji 15 cho dodatku! o. 


spirytusu, goli, wina, zboża i*p., co Ojtrzebuj A rea a 

à : s E ące miesięcznego kredytu, s% pod 
kyok, daja 0 Ame =: any pisan:em drukowanej kartki dłużnej, otrzy- 
frachtowych od !8%4 r. do dziś dnia do E SURAŻ tek ki" jotka 
= O powtórnego ohjiogeng 4% kolwiek każdego czasu oprócz artykułów 
dana i 18 £ 3—3 pocztowych i trafikowych wszystkie w 
jbandlu moim znajdujące się towary. tak 
samo jak i za gotówkę nabywać będą 
mogły. 

Zo względu na dobroć towarów i8 pro- 
centowy opust przez zakupno dotyczących 
marków na takowe, tudzież uregulowan'e 
kredytu, zniesieniem waze!k'eh kwitków 
i książeczek, których już pisać nie ma 
potrzeby — ufam, że szanowna P. T. Pu- 
bliczność handel mój jak najliczniej od- 
widzać raczy 

Polehając stę łaskawym względom sza- 
nownej P. T. Publiczności mam @aszozyt 
kreślić się z wysokiem poważaniem 


JAN WAŻNY 


we Lwowie , ul. Czarneckiego 2. 
Handel towarów kolonialnych , wiktu- 
ałów, delikasów, rosolisów, rumu, wi- 
na, piwa i różnych potrzeb domowych. 


KSIĘGARNIA 
K. ŁUKASZEWICZA 


we Lwowie, hotel Zorża. 
wyprzedaje z powodu rozpoczęcia 
wydawnietwa 


„Biblioteki rodzinnej” 


niżej wymienione dzieła po bajecznie 
niskich cenach: 

Trzech muszkieterów. Romans historyczny 
A. Dumasa. 16 tomów dawniej zł. 360 
teraz tylko 24. 2 40 et. 

Martwa ręka, przez „Le Prince. 4 tomy 
dawn 240, teraz tylka zł 1:20 et, | 

W dwadzieścia lat później Romana hist 
Al. Dnmasa b tom. dawniej 480, teraz 
tylko zł 3:20. i 

Szkice z Anglii, dawniej 240, teraz 1-20. 

Kupujący wszystkie te dzieła razem 
płaci zamiast 8 zł tylko Dzł. 50 ct. wraz 

4 przysyłką franco. 1871 2-2 


| 
| 
| 
j 


I 


Ból zębów 
każdego i najgwaltowniejszego rodzaju u- 
suwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
4 i 60 ct. ,We Lwowie w aptece P. Miko- 
ascha, w Stryju w apt. B. Dr.gowskiego.) 


Uniwersalne smarowidło 
nieprzemakalae do bnatów. 
Smarowidło podeszwocnronne 
KORIOSOT 


kauczukowe, nieprzemakalne połysku- 
Jące czarne smarowidło do skór. 


A 


ły (dziegciu) nsnw: pryszcze, liszaje, | 
wsz”lkie wysypki skórne, pocenie nóg ij 
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Czernidło (Szwarc) i Lakier 


PLASTER THAPSIA czarny do butów. : 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU | APRETURA 


KTÓRZY SĄ JEGU wysaLAzcawi|) do konserwowania skóry. 
TRAN RYBI DO SKÓR 
TŁUSZCZ DO BRONL: 


PODESZWY | 


konopne, filcowe i korkowe. 


Ptas cze gumowe nieprzemakalne | 


po tajtańszych cenach 
poleca 


SKŁAD FABRYCZNY 


lakierów, pokostów, chemika- 
iszek gnmowych i artyknłów 
browarniezych 


oraz handel materjałów 


| Alojzego Rilbnera 


we Lwowie pod |. 13. ul. Karola Ludwika 
(w lokalnościąch niegdyś cukierni 


Wyprobowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar- | 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

Plaster ten żeczy Katary, Kaszie, 
zapalenie dychawek płuc i opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, ete.. etc. 

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia ję || 
i dlatego jest czesto podrabiany i | 
naślniowany. Li 

Dla uniknięcia przypadków przypi- „zł 
sywanych zwyczajnie z calą ałusznoś- lij, 
cią lekarstwom mającym miedzy sobą [pipi 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby sie znajdowaly 


podpisy. 
TEE 
Tod aa 


QB Al ek 
n a 


W Krakowie w aptekach pp. Redyka.! 


Wiszniewskiego i Tranczyńskiego; we Rotlendera). 
LWOWIE w apt. pp Mikolescha, We-| Specjalny handel do użytku gospo- 
wiórskiego, Krzyżanowskiego, Rukera, darskiego 


Beisera itd. i we wszystkich aptbkach. 


Najlepszym pudrem na twarz 
jest 


Leichnera puder tłusty (Fitmin 


i 

Leichnera hermelinowy (fett) Puder. 

Tych sławnych wyrobów uzywają w najwyższych kołach i pierw- 
szorzędne artystki z lubością. Udzielają twarzy młodocianego, piękne- 
go i kwitnąc”go wejrzenia. Do nabycia w fabryce: Berlin, Sohiltzen- 
str. 31, | we wszystkich perfumeriach. Tylko prawdziwe w zamkniętych 
puszkach, na których u spodu wyciśnięca jest firma i znak ochronny: 

Nowość: „Sein Spezi” 1360 6—6 


Wspomnienie o „Feliksie Schweiwhofer*. Najdelikatniejsza perfuma 
po chustek w fiakonach po 1 zł. i 1 zł. 50 ot. 


» Perfumeur-Chemiker, 
L. Leichner, król. belg. dostawca teatru nadworego. 


Ogólnie przydatne dla niedokrewnych 


i rekonwalescentów 
E. Strassnickiego 


PIWO SŁODOWE ZDROWIA 


analizowane przez Wnych Drów Karola J Krzyżanowskiego, asystenta Wgo Dra 


Czyrniańskiego, Prof chemii w Uniw. Jagiellońskim — i Kratsehmera Prof. che- 

mii zasros, i hygieny przy Uniw. we Wiedniu. Wypróbowane i zalecane przez W. 

Drów : Radcę Dworu Prof. v. Bambergera, Radcę Dworu Prof, Brauna v. Fern- 

walda, Radeę Dworu Prof. Th. Billrotha, Prof. E. Alberta, Radcę Rządowego 

Schnitzlera, Prof. Hofmokla we Wiedniu, oraz powszechnie znanego lekarza cho- 

rób dziecięcych Dra Rossenblatta w Krakowie, gF Prospekte darmo. "Sg 
Główne biuro i piwnice: 


Wiedeń, Obor-Dòbling- Nussdorferstrasse 29. 
Główne zastępstwo dla Krakuwu, Galicji, Szląska austr., Bukowiny. Królestwa Pol, 
i Rumunii, u Wgo Ignacego Ringelheima, Maz farm. w Krakowie. 


En gros dla Lwowa i okolicy w aptece A. SKLEPIŃSKIEGO, 
dalej u pp. aptekarzy: 

we Lwowie u J Be'sera, K Krzyżanewekiego, J. Wewiórskiego , Ruckera, i A. 
Rappaporta; w Brodach u M Kulaka i © Lateinera; w Czerniowcach n F. Lan- 
genbahna i W. Beldowicza; w Drohobyezn u Otowskiego i Partyka; w Jarosła- 
wiu n J Rohma; w Kołomyi u E. Stenzla; w Krakowie u J. Trauczyńskiego, 
K. Wilczyńskiego, K. Wiszniewskiego i Krautlera drog; w Podgórzu u J. Ska- 
|kalskiego ; w Przemyślu u A. Mańkowskiego i Muszewskiego; w Rzeszowie u 
A. Karpiń-klego; w Samborze u J. Alek-iewicza; w Sanokn u J. Zarewicza; 
w Stanisławowie u A. Amirowicza. A. Beil i J. Macura; w Stryjn u L. Gråt- 
nera; w Suczawie u E Liszki; w Tarnopola u L. Fleischmana i J. Jamrógiewi- 
cza; w Tarnowie u Wł. Choduckiego, Kijasa, E. Węgrzynowskiego, H. Witma- 
'jera drog i W. Muldnera kup. 3116 13—7 


poleca w największym wyborze 


MAGAZYN W 


CHAYEROW 


we Lwowie. 


v 


P3 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


